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listopada 1948 r. 
Cena 5 :d.-

~•ia• oeezmra 111szesena "'czattem Da I sze te legramyr 
o składzie delegacji 

no ,Kongres Z~ednoczemowy 

I 
WARSZAWA (PAP) - W dniu 

20 listopada br. nadeszły dalsze 
telegramy o składzie delegacji par 
tii komunistycznych i robotniczych 
na Kongres Zjednoczeniowy. 

Z Francji przyjedzie Artur Ra­
mette, członek Biura Polityczne-

-------------------------------------------------------~!- go KC komunistycznej partii Fran 

Sp. rawa . Ber11·na ,. : s· w1·etle I kt . cji oraz lUarius Patinaud, członek a Ow 
Komitetu Centralnego KPF. 

· Rumuńską partię robotniczą hę 

tlą reprezentowali: Teodor Jorda­
cbescu, członek Biura Polityczne· 

M S k ł 
. go Partii - minister Robót Publi· 

CrSZ. 0 0 OWSki demaskuie dwuliCOWq grę mOCCrSfW ZOChodntCh cznych, Miron Constantinescu, czło 
nek Biura Politycznego Partii -

dowództwa z dnia 2 października. na Zgromadzeniu Na.rodów Zj~d~o- minister Kopalń Nafty oraz Wan BERLI. •• (PAP). - Dowódca naczelny wojsk radz.kckich w :Siemcze<:l1 
ma;:si:a.lek So -alowski zł<>iył przedsta wicielom p1-asy w Berlinie ośwlad­
eumie, w kt-Orym powiedział m. in.: 
„w odpowledzi rządu angielskiego ------- " 

na list przewodniczącego trzeciej se- czelnemu wojsk radzieddch w Berli­
sji Zgromatlzenia Narodów Zjedno- nie, jak to przewidywało porozumie­
czonych Herberta Evatta i sekretarza nie osiągrrięte przez przedsta\vicieli 
generalnego ONZ Trygve Lie w spra mocarstw zachodnich z premierem 
wie Berlina - znajduje się nieuzasad Stalinem w Moskwie. 
nione twierdzenie, jakoby rokowania Znane powszechnie fakty przeczą 
pomiędzy czterema dowódcami soju- temu twierdzeniu. 
~zniczych wojsk w Berlinie we wrze- Stanowisko dowództwa r.a.dzieckie­
śniu r.b. zostal:y zerwane wskutek go podczas rokowań w Berlinie zo­
nieprzeslania przez Rząd Radziecki stało Jasno sprecyzowane przed opi. 
odpowiednich instrukcji dowódcy na nią światową w oświadcuniu tego 

dla 
Podziękowanie 

Prezydenta i Premiero 

r.b. czonych w stosunkl\l do w:y:;iłkow . . ' . 
Należy zaznaczy~, że głównym bra rprzewodniczącego Rady Bezpieczeń- da N1colsch1, członek Komitetu 

kiem w stanowisk.u mcx:arstw za- -stwa Bramuglia w sprawie pośrednie Centralnego Partii. 
chodni<:h w sprawie berlińskiej jest twa między mocarstwami. 
całkowita niechęć brania pod uwa-
gę interesów radzieckiej strefy oku-
pacyjnej w Niemczech przy rozstrzy­
ganiu sprawy waluty w Berl'inie. 

Tymczasem dyrektywa czterech 
rząi:J?.:v z dnia 30 sierpnia stwi. ·erdza 
w~ie, że „cztere j sojuszniczy 
dowódcy naczelni powinni przewi­
dzieć dostateczną gwarancję. by nie 
doszło do dezorganizacji obiegu pie­
niężnego i do naruszenia stałości wa­
luty radziecki.ej strefy okupacyjnej". 

.Przedstawiciele mocarstw 'La.Chod. 
nich nie chcą zrozumieć, albo te.i: u­
dają, że nie chcą zrozumieć, że py­
by PJe było rzeczywistego zagrożenia 
intt:resów g-0spodarczych radtleckiej 
strefy okupacyjnej w związku z od-

Depesza CKW PPS 
do Cl< Greckiei Partii Komunisłycznei 

Do 
Centralnego Komitetu 

liomuni sbcznej Partii Grecji 
Z okazji trzydziestolecia. istnienia Waszej Partii Centralny Komitet 

Wykonawczy Polski~J Partii Socjali sł~·cznej przesyła pozdrowienia. brat­
niej Komunistycznej Partii Grecji, bohatersko walcząLoej z obcym im­
perializmem i greckim faszyzmem o wolność lu<lu greckiego i socja. 
lhm. 

W imieniu Centralnego K-0mitetu Wykonawczego 

• . d . , . ł ZSRR rębną. reformą pieniężną w Niem. za zyczema w mu sw1ę o C'ZCCb Zachodnich i wprowadzeniem 
Polskiej Partii Socjalistycznej Sekretarz CKW 

TADEUSZ C\VIK 

WARSZAWA (PAP). W odpo przesłane z okazji 31 rocznicy WieL drugiej waluty w zaehudnich sektó­
rach Berlina - to nie powstalaby ko 

rvied2:i ma życzenia przesiane w kiej Socjalistycznej Rewolucji Paź- niet'zność wprGwadzenia przez wla- Strajk marynarzy francuskich 
dniu §.więta narodowego Związku dziernikowej. dze l"ad.'!ieckie ogra.i1iczeń komunika- PARYZ, (PAP). - W s<>botę zgi·o-1 W skład szturmujących wojsk 

(-) N. Szwernik cyjnycll pomięthy Berlinem, a za- iruulzo11e pnez rza,d 1.oddziały wojsk:i. wchadziły bat.ałiouy strzelców algier 
Socjalistycznego Republik Ra- ch{;dnimi strefami okupacyjnynti Nie i policji w liczbie 7 tysięcy lodzi, po- skich i marckańskich, oraz ściągnię-
a'zieckich nadeszły z Moskwy na- miec. parte blisko 100 czołgami, tankietka te w pośpiechu francuskie oddziały 

stępujące depesze: 1 Do Prezesa. Rady 1\'finist~ow Właidze rad2lieckie zawsze dąiyły mi i samochodami pancernymi, u. okupacyjne w Niemcz.ech. 
1 R. P. Pana .Józefa Cyrankiewi- do -pozytywnego rozstrzygnięcia kwe zbro.jonym.i w karabiny maszynowe, Wobec tak przygnia.tającycb sił, 

t."l.a. Wars:zawa. ~tii ,berfoiskiej: .bio::ą_c pod uwaąę przypuściły szturm na port w Dun- strajkujący robotnicy porowi wyoo-
. . . . ur:i;ter~y stron l istmeJące pbroztllllle kierce, w którym zaibarykadowałtl fali się i na odbytym zebraniu po. 

Do P1:e&yden\u R.· P. Pana Bolc· DZlękuJę Panu, Pa111e· Prenuerze ma m.;~ynarodowe. się 1.500 robotnikuw portowych. stano'Wili strajk kontynuować. 
sława Bieruta :Warszawa. za serdeczne życzenia w dpiu 31 .ws~:>zUJe na to. za~ówno "?PO-

Pr . .P p p. ·d . rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re \vicdz R~ądu Radzieckiego .z. 16 lJSto- s k p I ke OIZ 
cszę ana, rezy encie o I oada r.b. lla apel Evattń' 1 Trygve u ces o s I w 

przyjęcie inck:h .P ziękowań za wolutji Paz. „ dzierh:ilmwej. [ Lie, jak' 1 pozytywne stan~tv:IBko prze I · · . ' 
serdec1.ne powmS?.ow a ·a i życze11.i' - (~)..:Stalin wodnkzącę;o d_ruegacji radti;cki':j Pfttl' . , ._......_, ~ .i..,.. b „ frt.i.„· • ~ 

·---------~=-... „_ ..... 11~ ...... _ 1;.;..o:\,....,1s:-.--- -- - __..... _;____..__,____ nc.7M(łe WUl\IHo hl nd'J 1.orow ~uw1em1czycn 

-rzecznikami pokoju PAR 'Z (PAP). Zg'l.'ón'lutizenic 1\a­
rodów Ziednoczonych przyjęło jed­
nogłośnie rezolucję polski, p1·zedsta 
wioną prz.e:G dr. Laksa w sprawie 

ro .nac;;eh1y po!,!\,ulat, 1.1zyskanie nie 
podległoścJ i samostanowienia obsza 
rów kolonialnych, oraz \VZywa pań­
shva kolonialne do poprawy sytua­
cji gospodarczej, kulturaL'lej i poli· 
tycznej tych obszctów i przyśpiesze 

nia ich rozwoju politycznego. 

ł\nglosaska 11 moszyno do głosowoniou odrz-uc-o wniosek rozbroieniowy obszarów powierniczych. 

PARYŻ (PAP) - W toku piątkowego posiedzenia Zgromadzenia 
ONZ, zarysowała się wyraźnie 1i11ia demarkacyjna między stano­
'lvisknmi dwóch obozów: obozu sił demokratycznych i obozu sił ini­
perialistycznych. z jeduej strony przedstawiciele USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji bronili anglo-amerykańskiego projektu rezolu­
cji, który daje wolną rękę podżegaczom wojennym, uprawiają.cym 
wyścig zbroje1i. Z dntgiej sh:ony 5zef delegacji ZSRR Wyszyński 
demaskował rzeczywiste dążenia aut.oró\v tego projektu i bronił 
pt'opozycji radzieckich, zmierzających do wzmocnienia pokoju i bez­
pieczeństwa. 

Delegat Francji Schuman, delegat 
USA Foster Dullesidelegat•brytyJs!i:i ' PZPW Nr 6 Mac Neil nie zdołali dorzucić .żsdne­
go nowego argumentu do swych okle 

wykonały zadanie panych twierdzeń. . 
Całkowiia. bezpodstawność oklepa. 

neczywiątośc!ą. 
Przyjęcie prGpo-J.ycji radzieckiej 

Rezolucja przypomina, że Karta 
Narodów Zje<lnocwnych stawia, ja_ 

oznarzałob~ ogromny postęp na dro- .~-----„„-..._, ............................ ..,..,.,,..,....,. ..... „_ ........ ,,....,,.. .................................................... w · 
J.ze do -,;v-zml)C]tlenia współpracy mię I 

1 
f 

dzynarodcwej, pokoju i bezpieczeń- l H„„„1·cy wykonali plan na 1948 r ' 
e~wa. zgodnie z asp:iracjaml ludzkoś- ~ · Ułłl • I 
~ I 

Do tego ctą;*Y Zw.W.zek Radziecki, f W ,DNIU 18 BM. CENTRALNY ZARZĄD ~ 
do .tego dą~y ."'ielomllionowy naród l P.RZEMYSLU HU1'NICZEGO ZA!UELDOW AŁ O ł' 
ZwiązJm fladzieckl.ego. J. r I p N-·sTWO · 

DO tego celu tląży Rząd Radziecki, ł PRZEDTERMINOWYM WYKONAN U A1 • -
który - powiedział minL<>ter Wyszyń J. WEGO PLANU PRODUKCYJNEGO NA ROI{ 1948 ~ 
s~l - !>1'Z~'Sła! iias t.utaJ. byśmy bro. ~ W PRZEMYSLE HUTNICZYM. l 
mu tej Wtolk1ej sprawy. i . I 
Końcowe słGwa ~ra. delegacji ra.- ~ OSIĄGNIĘCIE TO JEST NOWYM TRIUMFEM 

~złeck.lej uton~J~ w burzy oklasków l HUTNIKA . POLSKIEGO, KTÓRY ZWYCIĘSKO 'ł: 
i:oznycl_i deleg!i'ł-Ow i .obecnej na po- ł POKON t\L TRUDNOŚCI OKRESU POWOJENNE- I 
s1edzemu pubhczno~c1. ~ • ... . J. 

~ GO, ZAPEWNIAJĄC ROZWÓJ I , WZROST PRO- ~ 
11 DUKCJI W TEJ WAŻNEJ GALĘZI PR.ZEi\.fYSLU„ ~ 
l. ....................... _ "' ............................................ ~ ' !'11. ........... __ ..._ ... „ ............................ ._„ ......... ._ł 

Załoga Państwowych Zakładów nych zan;utów przedsta.włcłeli nrn-
Przemysłn \Vełuianego Nr. 6 w carstw ?.achodnlch, mvidcczniła. się PRZEl\IOWJF,NIE DELEGATA 
Lodzi wyk()nała plan roczny d11ia zwłsxcza w 1hvietle drukonale umo- POLSKI. 
20 listopada 1948 r. t~vo~al_lej mow~ ~a. delegacii ra- Pr.zed zakó(1czenicm dysh"µSj~ w 

Do Kongresu Zjednoczenia Par- dZl~~".l Wyszynskiego. zgromadzeniu Genera1nym w sp.ra-
tii tj. od dnia 20. xt. d:o dnia 8 Zl~rJa.:ąq PunJt:t .po punkcie, v~~mu. v...-:ie ograniczeń zbrojoi i .zakazu bro-

t>
,..rudnia b.r. załoga wykona jesz- rzi:ma. p1"Zeei.yanlw;1 pr?P?z~cyJ ra- ni ato,nowe j delegat polski dr. Ju­

d~ecki_cll, mmvcc; ~1erplrw'ie l w spo- liusz Sul'łiy wygłosił ob3Ze.hle prze-
cz.e 87.750 kg. ::;ob WJelce pov,-sc1ą~hwy udovrnd- (dalszy ciąg na str. 2) 

Do końca roku wykona 207.400 triał, że tego rodzaju tv.rierdzenia po.. ----· -----------
\g. z.ostają w jaskrawej sprzeczności z 

KOMUNIKAT 
Wojewódzki Komitet Uczczenia Kongresu Zjednocze­

niowego Partii IWbotniczych - podaje do wiadomości, 
że w dniu 22. 11. 1948 r., o godz. 10 w sali konferencyjnej 
OKZZ, przy ul. Traugutta 18, odbędzie się zebr~ie roz­
sze1-zonego Plenum Wojewódzkiego Komitetu Uczczenia · 
Kongresu Zjednoczeniowego, na którym omówiony będzie 

'' p1·ogra.m i działalność komitetów. • 
Na powyższą konferencję winni się stawić obok za~ 

proszonych - WSZYSCY INSTRUKTORZY I PRZE­
WODNICZĄCY SEKCn PROPAGANDY PRZY KOMI­
TETACH POWIATOWYCH I MIEJSKICH PPR i PPS, 

'" KIEROWNICY WSZYSTKICH SWIETLIC WOJEWÓDZ­
TWA ŁÓDZKIEGO, oraz PRZEDSTAWICIELE TERE­
NOWYCH KOl\fiTETOW UCZCZENIA KONGRESU 
ZJEDNOCZENIOWEGO. . 

Obecność wezw~nych obowiązko,"·a. 

Biura Komitetu miesz<.-zą się w KW PPR ul. Piob'­
kowska Nr 55. telefon 146-82. 

' 

WIECE 
protestacyjne . 

b. więźniów olitycznych 
Pol&k1 Z .1:,zek b. Więźniów 

Pol!tyczn,vch Hitlero\'VSklch Więzień 
i Obozów l<onccntr<1cyjnych zwołu­
je wiece protes.acyjne pod hasłem: 
„Domagamy si~ zwolnienia -z faszy­
st1Jwskicb więzień Ilisz1>anil i Grecji 
tlz.i.ał:tC'I.Y <lemokra.iycmych". 

Wiece <>dL··~-dą si~: • ' 
w niedllclt:. dnia ~l listopada -

10.36. w Łodz! (sala CRDK, ul. Piotr­
kowska nr 243) - ref. tow. W. Sta­
v:ii!Sk~, 

w Radomsku .- ref. tow. Rzeżni­
ckJ. 

w Toma!S?.O'l'l'ie lUaz.ow. - ref. tow. 
Zieliński, 

w Plotrkowic - ref. tow Jarn­
szewsk:. 

w Pabianicach - ref. tow Sza­
nia'\V3ld. 
Związek byłych więźniów serdecz­

nie zaprasza• całe społecz.e1'istwo d·:> 
masowego wt;ęcia udziału w mani­
festaci'. na cześć Bojowników o Sc 
ej al izm. 

„FURIA BISKUPIA" 

z prasy: Kuria Biskupia w Kielcach usunęła ~ gimnazjum będącego 
pod jej zarządem, uczniów należą cycb do ZlYiP. 

' 
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Dziś ZSRR ,.obchodzi . uroczyste śwl ,to „Boga Wojny" Prognoza pogod}' 
W południowo-wschodniej czę­

ści kraju mgły. MO_S~W A (P ~) - W dniu dzisiejszym Związek Radziecki 
uroczysc1e obchodzić będzie „Dzień Artylerii" - święto, wprowa­
dzone przez R~ąd .ZSRR dla upamiętnienia wybitnych . zasług arty­
łorzystow radz1eck1ch na frontach Wielkiej Wojny w obronie ojczy­
zny. 

cernej Związku Radzieckiego wzra. 
stała w toku wojny z miesiąca na 
miesiąc. Nie mogły jej się oprzeć 
nawet najcięższe czołgi niemieckie. 

„Po wojnie artylerzyści radzń.eccy, 
jak zresztą i cała armi,a radziecka, 
czujnie stoją na straży pokojowej -
twórczej pracy narodów ZSRR i nie 
strudzenie doskonalą swój kunszt 
bojowy. 

Zachmurzenie duże, z możliwo­
ścią opadów. 

Od północnego zachodu kraju 
przejaśnienia. ' 

. Prasa radziecka poświęca arty le:cii rad'.zieckiej, zwanej zasłuże­
nie „Bogiem Wojny" - obszerne artykuły. 

W jednym z takich artykułów, opublikowanym przez agencję 
TASS, generał artylerii Proczko pisze m. in. 

Pod koniec wojny z Niemcami fa­
szystowsldmi i J11-ponią imperiali­
styczną moc artylerii radzieckiej ATtylerzyści radzieccy, konstruk­
wzrosla przeszło !>·krotnie w porów I t.orzy broni artyleryjskiej dążą do 
nanlu z okresem przedwojennym. tego, aby artyleria radzieeka była 

Maksymalna temperatura w clą 
gu dnia od plus 7 do plus 11 stopni. 

Słabe wiatry z kierunków t>ół­
nocno-zachodnich. 

W świetnych zwycięstwach sił --------
zbrojnych Związku Radzieckiego w Bitwa pod Stalingradem była 
czas.ie drugiej wojny światowej ar_ triumfem potęgi artylerii radziec. 
tyleria odegrała wybitną rolę. Arty- !tlej. ' 

W konkluzji autor artykułu pL / nadal najlepszą na świecie". 
sze: 

I 

lerzyści radzieccy zapisali wiele Artylerzyści radzieccy zniszczyli 
chlubnych kart w historii tej woj- tnm około 1600 czołgów ruemiec­
ny, prowadzonej przeciwko najeźdź- kich. Artyleria była tą siłą, która za 
com faszystowskim. decydowała o klęsce wojsk niemiec 

ZSRR .i Polska -rzecznikami pokoju · 
Sukcesy artylerii radzieckiej śwlad kich pod Kurskiem, pod Charkowem 

czą o stałym rozwoju nauki artyle. i Kijowem, pod Leningradem i Mil'i 
r~i "'. .ZSRR: dowodzą wzrosu potę- skiem, pod Kiszyniowem i Jassami. 
g1 militarneJ p~ństwa radzieckiego, 

(Dohończenle ze §tr. 11} 

wzrostu wyposazenla. technicznego W toku wojny z inicjatywy gene­
jego sił zbrojnych. ' ralissimusa. Stalina stworzono wiel-

Wystarczy wskazać na t.o że w kie formacje artyleryjskie. 
ciągu ostatnich 3 lat wojny' prze- W czasie operacji bel'lińskiej na 
mysi radziecki dostarczał armii rok niewielkim odcinku frontu skoncen. 
rocznie około 120 tys, dział i 100 ty- trowano, po raz pierwszy w historii 
sięcy moździeży. wojen, 22 tys, dział i moździerzy. 

Niemcy i ich satelici nie mogli We wszystkich operacjach bojo-
produkować takiej ilości sprzętu ar wych podkreśla dalej gen. Proczko 
tyleryjskiego. - artylerzyści radzieccy umiejętnie 

Podczas wojny - pisze dalej gen. i ściśle współdziałali z piechotą, ka­
f'.roczko - artyleria była główną walerią, czołgami i lotnictwem. 

mówienie, w którym zreasumował 
cały przebieg debat i podkreślił istot 
ne pU!Ilkty rezolucji polskie). 

Polska broni idei poko)u, walczy 
o pokój i będzie kontynuować tę wal 
kę. 

Powiedz.my to w sposób jasny: 
prawdmwą walkę o pokój prowadzą 
ci, którzy najbardziej wycierpieli w 
ciągu ostatniej wojny i którzy dziś 
są najbardziej zainteresowani w u­
twierdzeniu pokoju. 

Jak wyjaśnicie, panowie - pyta 
przedstawiciel Pol.ski, zwracając się 
ku delegacjom anglosaskim 

nle wYłąe'la-jąc waszetro sojusznika -
Francji? 

Zdaje mi się - oświadczył delegat 
Polski - że jasnym jest, dż kampa­

Jak wyja.ŚJ\lcle, ~e arsena.ł Niemiee ni.a Stanów Zjednoczonych i Wiel-
- Za.głębie Ruhry - powrócił o- kie.i Brytanii przeciwko propozycji 

becnie w ręce niemieckie, że wstrzy. radzieckiej nie była prowadzona w 
ma.liście rozbiórkę niemieckich -za- dobrej wierze, lecz była kontynuo­
ltladów 71!Jrojeniowych, gwałcąc u- waniem „zimnej wojny". 

wskrzeszenie potencja.lu wojenneg1> 
Niemiec i tworzenie z Niemiec Za. 
chodnieh twierdzy waszej ekspansji? 

kład poczdamski? Dr. Suchy stwierdza, iż metody te 
muszą zawleść, gdyż przeciwstawia­
ją się im miłujące pokój narody. Jak wyjaśnicie wprowadzenie hit­

lerowców do administra..eji, oraz in. 
spirowanie propagandy wrogiej Pol­
sce, Zwi~zkowi Ra.W:i~kiemu i In­
nym ofiarom agresji hitlerowskiej, 

* 
PARYŻ, (PAP). Przeciwko 

siłą ude~eniow,ą armii radzieckiej, Gen Proczko omawia dalej znacze 
tym _potęznym srodkiem ogniowym, nie artyleryjskich formacji przeciw­
z ktorego pomocą wojska radzieckie pancernych, które stanowiły dla 
burzyły najsilniejsze umocnienia czołgów niemieckich zaporę, niemoż 
przeciwnika, dziesiątkowały jego żoł liwą do przebycia. 
nierzy. Moc ogniowa artylerii przechvpan Dodatkowa oomor Ministerstwa Oświato 

wnioskowi radzieckiemu w spraw'e 
redulkcji o 1/3 zbrojer'1 i sił zbrojnych 
5 mocarstw oraz z.a;kazu broni ato.. 
mowej - l~raje anglosaskie puściły 
w ruch „maszynę głOsowanla". 

39 państw wypowiedziało się prze­
ciwko wnios!wwi radzieckiemu, 6 gło 
sowało za wnioskiem, a 6 wstrzyma­
ło się od głosowania. Wyrok w procesie aktorów dla młodzieży akademickie) 

antypolskiego filmu „Heimkehr" 
ski otrzymali PO 3 lata więzienia. 

W uzasadnieniu wyroku Sąd pod­
kreślił, że „Heimkehr" był szczyto­
wym punktem kollaboracji aktorów. 

WARSZAWA {SAP). W związku 
z otrzymaniem przez Min. Oświaty 
dodatkowych kredytów z Min. Skar 
bu na pomoc dla młodzieży akade· 
mickiej, słuchacze studium wstępne 
go otrzymali nadliczbowo 1.100 sty­
pendiów po 4.000 zł. 

Ponadto z kredytów tych Min. 

Oświaty przyznało Tow. Przyjaźni 
Młodzieży Szkół Wyższych 18 milio_ 
nów zł. na powiększenie funduszu 
stypendialnego i wczasowego, oraz 
przeznaczJ;ło dla administracji sto­
łówek Bratniej Pom.ocy zasiłek pie­
niężny w wysokości 10 milionów zł. 
na zrobienie -2:apasów zimowych. 

Za wnioskiem francusko - belgij­
skim głosowały 43 pa1istwa, przeciw­
ko wnioskowi - 6, a 1 delegacja 
wstrzymała się od głosowania. 

Dla uczczenia 

WARSZAWA (SAP). Wcroraj po 
południu Sąd Okręgowy w Warsza_ 
wie ogłosił wyrok na aktorów, któ-
1·zy brali udział w nakręconym na 
specjalne polecenie Goebellsa pola­
kożerczym filmie „Heimkehr" („Po­
wrót"). 
Sądrony zaocznie Bogusław Sam. 

borskl skazany został na dożywot­
~ vrięzienie, Wanda Szczepai.lsk.<i' 
na 12 lat więzienia, Michał Pluciń. 
ski na 5 lat. Oskarżeni aktorzy Ju­
liusz Łuszczewski i Stefan Golczew. 

Film ten jest tak potworny, dż ci 
z polskich aktorów, którzy by w nim 
wzięli świadomie udział, zasłużyliby 
tylko na jedną jedyną karę - karę 
śmierci. 

Jrani1zna ka fa strof a samo1hodowa Kongresu Ziednoczenia 
Dla uczĆzenfa Ko1Jgresu ZJeduo­

czeniov.;cgo Partll Robotnfozych pra­
cownicy Zarządu Głównego ZwUt'Z. 
.llu Z'l!>w~owego Pracowników l'rte 
mysłu Włókienniczego , na ogólnym 
zebraniu postanowili jednomyślnie 
całodzienny swój zarobek z clnia '7 
grudnia br. przekazać na rzecz wal· 
cz~cej w potę-Lnym strajku klasy ro 
botniczej Francji, z p1•acą w dniu 8 
grudnia (święto kalendarzowe) ucz­
dć historyczny dzień zjednoczenia 
klr;.sy robotniczej Pol5ki. 

• 
Jeśli więc Sąd orzekł tu inne ka- WypadEjk urztdników Centrali T ekstyłne\ 

całym impetem wpadi na auto OSD· 

bo we. 
ry, przyjął za dowiedzione, że oskar 
żeni ulegli psychozie strachu. 

Towarzysze z bawełniane) ósemki 
wybierają delegat6w na konferencj~ okrągową 
Na scenie świetlicy PZPB Nr 8, na 

tle czerwieni sztandarów i dekora­
cji zasiada prezydium: działacze par 
tyjni i przodownicy pracy. Ludzie, 
którzy najlepiej wiedzą, co to zna­
czy praca dla państ\va i społeczel'i­
stwa. 

Przy stole prezydialnym groma­
dzą się wybrani delegaci. Wśród 
grupy robotników - dwie kobiety: 
tow. Andrzejewska oraz tow. Kuch'i­
ska Zofia; pięciokrotna przodownica 
pracy w „przewijalni''. 
Dźwięczna melodia „Międ.zyp.aro­

dówki" odbija się głośnym e<:hem w 
wielkiej sali fabrycznej. 

Sam. 

Wc-.toraj mul ranem miała miejsce 
pud Łudzią na odcinku między Ło. 
wiro:em i Głownem kaw.strofa. sa­
mochodowa., które. pociągnęła za so~ 
bą ofie.ry w ludziach. 

Autem osobowym Centrali Tek­
stylnej w Łcdzl jechali służbowo do 
WarS"'...Z.WY urzędnicy Centrali. 
Była godzina. 7 ra.ho i gt',:;ta. mgła 

utrudniała kierowcy samachodu ~a'l. 
dę. W pewnym momencie, kiedy 
wóz znalazł się na zakręcie, in;ofer 
zml1Szony był z powoou małej \ddo. 
czności za.trzymać się ,na. szosie. W 
tej samej jednak chwili z przeciw­
nej strony w kierunku Łodzi nadje­
chał samochód ciężarowy, który z 

Skutki zderzenia były tragiczne. 
Jadący samoobndem na.czelnik wy• 

działu organizacyjnego Centra.li 
Tekstylnej, 39-letni Stanisłaiw Wy­
so1tińskl zastał zabity na miejscu. 
R2.nni zostali szofer, oraz dwaj u­
rzędnicy Centrali Tekstylnej, dyr. 
biura handlowego, Lewlcld oraz pra. 
cownik wydziału statystyC'nlego, 
Posila. 

Rannych przewieziono w stanie 
ciężkim do szpiłala w Głownie. Szo­
fer samoc~oou znajduje się w 
ągonll. 

Pracownicy Zal'ządu Głównego 
\Vi6knlarzy wzywają jednocześnie 
pracowników Ogręgowcj Komisji 
Związków Zawcdowych, wszystkich 
Zarządów Oł6wnych i wszystkich in 
stytucji społecznych do zadokumen­
t.owanfa zwycięstwa klasy robotni. 
czeJ Polski Ludowej. 

Tow. Czerwiński, sekretarz PPS, 
najlepiej trafia wszystkim do prze 
konania określeniem. że Zjednoczo­
na Partia - to będzie wspólny dom 
dla wszystkich ludZi pracy, dla dzi­
siejszych pepesowców i peperow­
ców i tych, którzy dziś są bezpar­
tyjni, a jutro staną z nami w jed­
nym szeregu. 
Wśród ogólnego poruszenia na 

sali przeprowadza się wybór delega­
tów na okręgową konferencję. Ro­
botnicy głosują na tych, którzy są 
najbardziej popularni na terenie fa-

Walka z polską kontrrewol cją 
Udoskonalone metody wrogów i czµjność klasowa 

bryki. A sa nimi tow. tow. Czenviń- z WYCIĘSTWO b b · · d · · l k t ił · 
ski Bronisław, Tokarski Wincenty, wy orcze ~-o- s~a _czem.a. zwie.o ro n ~ s~e 
Andrzejewska Feliksa i inni. zu demokratycznego, aI]lile- sił:y i. umteJętności_ w odpieraniu 

Trudno wypowiedzieć się tow a- ·a, osiągnięcia gospodarcze, po- kazd~J narzucaneJ przez wroga 
rzyszom w sprawach, nad którymi głębianie przyjaźni polsko - ra- wal~i. Główne źró~ło sukcesów 
radzi dzisiejsze zebranie. dzieckiej - to jednocześnie etapy tkwi przede wszystkim w zdecy-
„~Y nie c~cemy wie!~, d~skuto- klęsk zorganizowanych i niezor- ~c:wanej postawi~ pr~odującej 7zę­

wac - mówi tow. Czerwmski, od- ganizowanych wrogów przemian sc1 klasy robotnicze] zorgamzo­
zi:iaczony brązowym krzyżem z~słu- ustrojowych w Polsce _ tych wanej politycznie. Bodajże nie ma 
gt tlkza p~a~ędw ~Z:i:'B Nr. Bd. Mozenm1'uy którzy strzelali z za węgła i tych' dziś takiego ośrodka organizacyj-
Y o osWla czyc, ze o ZJe nocze ' k · · · 

• klasy robotniczej marzyliśmy już którzy operują plotką i oszczer-, nego,: tqr.y ~Y. ru~ stykał si~ z wro-
" dawno. Czekamy na tę chwilę z wiel stwem. Polska kontrrewolucja w gą d.z.iałalnosc1ą 1 nie pod~Jmował 
ką radością i ślubujemy, że w ~ere- miarę kurezenia się jej bazy prze- "'.' roznych formach walki z po_d­

,, gach zje.dnoczonej .partii b~dz1emy chodzi jednak do bardziej złożo- ziemną, agenturalną dywe:sJą. 
,. ze zdwo3~mą energią walczyc. o ~~ł- nych i podstępnych sposobów dzia Nawet w tych wypadkach, kiedy 

ne zwyc1ęst\~o ~lasy r.obotruczeJ ··· łania. Zdobyła ona oparcie w pań- walka ta dotyczy tylko inspiro-
Burza oklaskow Jest na3lepszym do;- t h · · 1. t h 1 t • wanych przez podziemie wystą-
wodem jaki nastrój panuje na sal!. s wac imperia is ycznyc , { ore . . . . . . 

' z „nieprzejednanych emigrantów" p1en - pozorme ~une] ~aznych 

Para(po) lityk 
W wypowiadaniu sądów 
Nie ma po prostu umiaru •.. 
A potem ma tyle poglądów, 
Ile dostanie dolarów. 

W. BOR. 

organizują ośrodki agenturalne, - ~arasc~ło dośw1adczeme, P°: 
znajdujace się na żołdzie kapita- głęb1ały się metody wykrywania i 

listów. · demaskowania wrogów. Chodzi tu 
Wydatkowanie przez kapitalis- w pie~wszej mierze .o wraż_li~ość 

tów poważnych sum na akcję dy- na kazdy, choćb)'." naJspry~n~eJ ~a­
wersyjną w krajach demokracji mask?~any I?rze~aw wrogie] dz~a­
ludowej sztucznie przedłuża ży- łalnosc1 ~odziem1~ w fabryce, bm­
wot organizacji kontrrewolucyj- rze, czy mstytuc11. 
nych, zobowiązuje je do wykorzy- Umiejętność demaskowania wro 
stywania w swej kreciej robocie gów, ujawniania ich oblicza win­
każdej nadarzającej s1ę okazji. na być jednak ::;ystematycznie ·po­
Proces przywódców WRN z Pu- głęhiana. Przebieg akcji oczyszcza­
żakiem na czele ze szczególną ja- nia szeregów partyjnych uczy, że 
skrawością odsłania udoskonalone, niektóre ośrodki organizacyjne na 
Drzystosowane do nowych warun- szej partii nie potrafiły jeszcze do-
1.\ów metody działania. tychczas wyzbyć się lekkomyślne-

p OLSKA rewolucja wykorzy- go, powierzchownego stosunku do 
i:;tując dotychczasowe do- wystąpień, które są wyrazem u-

legania wpływom podziemia, a być się jako coś nieprzystojnego, nie­
może - są tu i ówdzie bezposred- mal wstydliwego. Zwolennicy o­
nio przez nie inspirowane. Tu - wego liberalizmu drobnomiesz­
rzecz prosta - nie chodzi o źle czańskiego chętnie mówią w ta­
pojętą gorliwoś~, o pochopne wy- kich wypadkach o niepotrzebnym 
ciąganie wniosków bez dostatecz- rozpraszaniu wysiłków, o formal­
nego rozpatrzenia wszystkich o- nym podziale ról - tak jakby kon 
koliczności. sekwentnego rewolucjonisty nie 

N ALEŻY jednak pamiętać, że ?bowią~y_wała t7osk~ o ka~dy prze 
PPS przez długie Iata była JUW dz1a1alnośc1 zb10rowe1 . 

terenem działalności wielu ośrod- Proces przywódców WRN-u do­
ków agenturalnych, które nie wiódł między innymi, że podzie­
szczędziły wysiłków, aby partię o- mie - mimo systematyczl1ie po­
panować i uczynić z niej ośrodek noszonycht klęsk - ii.ie zaniecha 
- politycznie posłuszny klasom działalności. Agenci imperializmu 
posiadającym. W tych warunkach anglosaskiego czynami muszą p~ze 
wykształcał się w pewnych środo- konywać mocodawców kapitahs­
wiskach partyjnych swoisty libe- tycznych o potrzebie swego ist11ie­
ralizm, tolerencyjny stosunek do nia, muszą się wyliczać z otrzy­
tych koncepcji i poo:zynań. które manego żołdu. 
- osłaniając się frazesem socja- W tych warunkach wzmożona 
listycznym - świadomie stępiały czujno

0

ść klasowa jest najskutecz­
ostrze walki, a nawet próbowały niejszym sposobe{n walki polskiej 
spychać tę walkę na manowce rewolucji z podziemiem. Ta czuj­
kontrrewolucji. . ność przejawiać się musi w dba-

p OZOSTAŁOŚCI tego hbera- łości o jednolitą postawę ideolo­
lizmu uzewnętrzniają się giczną członków partii, we wraż­

jeszcze dotychczas w niechęci do liwości na to wszystko, co jest 
klasowego, rewolucyjnego kwalifi- obce klasowo, co nosi pięt.no wro­
kowania czynów i słów. Czujność gich wpływów. Zjednoczenie or­
rewolucjonisty jest chętnie chrzczo ganizacyjne partii robotniczych 
na mianem donosicielstwa. Na- będzie niewątpliwie zasadniczym 
iwanie po imieniu świadomego osiągnięciem również i na tym. tak 
lub nieśwladomego przejawu wro- ważnym odcinl<n. · 
gości do Polski Ludowej traktuje Antoni Pokorski 
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Makabrycznv .. :tadunek 
zatopionego statku 

nież i Z€b'Pół ratunkowy GAL""'ll 
zarderzał przerwać prace, gdy 
częściowo wydobyty ' wrak począł 
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„Dziesiąta luzan na cenzurowanym. 
Blaski i nędze kinematografii · 

Kroniko kulturalna. 
Z TEATRU „MELODRAM'' 
W Łod:zi odbyło się otwarcie 

tee.tru „Mi!lodram". Mieści się on 
w Arna.chu Okręgov.rej Ko1nisji 
Związków Zawodowych. Nowy 
teatr wystawił widowisko ludowe 
p. t. „Gody weselne", w ukladzie 

SERGWSZ lilSENSTEIN 
znakomUy radziecki rdyser ftlmoą 

Niezwykły rozwój kinematografii 
w piel'!Wszej połowie bieżącego wie­
ku szedł w parze z PQWodzeniem tej 
nowej d7liedziny sztuki, która ma­
lazła od razu miliony chętnych i sta. 
łych odbiorców na obu półkulach. 
Demokratyczny charakter sztuki fil~ 
mCJWej,' łatw;r.J tani dostęp do kin, 
masowość produkcji 1 nieograniczo• 
ne moź.1.iwości zyskały jej wkrótce 
nazwę „X Mu2y", a nie brak było 
i takich, którzy twierdzili, że będzie 
ona śmiercią teatru. 

Przekonano się jednak wkrótce, że j 
film, !POmimo niesłychanej popular­
ności, nie zabije nigdy dobrego tea·' 
tru, podobnie jak dysk aramofonowy 
i wazelskiego rodzaju muzyka me­
chaniczna nie jest w stanie zastąpić 
muzy'ki żywej. 

W styczniu 1922 roku Włodzimierz z jego prawdziwymi %ainteresowanla tłoczono st~ przy kasach', zabijano i reżyserii Leona Schillera. Wy. 
Lenin wypowiedział pamiętne dla ml. z pracarn.1, radościami, troskami formalnie, gnieciono żebra i obrywa. kónswcami widowiska S4 s/ucha­
ktnematografii słowa: „Ze wazystldch i smutkami. Wnikliwe odtwarzanie no guziki. l:Wno jak na Wodnym cze wydzfsłu operowego Pati!two 
sztuk - dla nas najwa*n:lejszą jest walki jego z przyrodą 1 z pr2eCiW· Rynku. Był to już przedsmak „kul· wej Wyższej Szkoły Teatralt'lłJj 

sztuka filmowa". A jeszcze wcze- nośC'lami losu - oto co, mimo poll· turalnych wrażeń". Czy moma było w Łodzi. W dalszej kolejnoki :za. 
śnlej, bo już dekTeten z dn. 27 sierp- tycznych antyradziecki<:h opor6w, się dziwić, że ludzie o gustach tak powiada. teatr wystswieme mon. 
ma 1919 roku, położył trwałe podwa- już wówczas zdobywało dla radzie- prostackich i niewyrobionych, krzy~ tażu melodii ludowych i pseudo. 
liny pod rozwój kinematografli ra- c1dego !limu szarego widza w całej wili się na film radziecki i ze uczq. Judov;yc/1 od końoa :r8 wieku do 
dmecldej, decydując o przejściu całe· Europie! Jak cała sztuka radziecka, szczali na niego niechętnie? czasów współczesnych, nast~pnie 
go przemysłu. fotograficznego i fil· poszedł i film radziecki po linii „so- Kino nasze, choć upaństwowione, - ;,Królowej Pr.tedmieśoia" _ 
mowego pod zarząd Komisariatu cjalistycznego realtzmu", bratał nas nie było w tym okresie szkołą do- Krumlowskiego Bajki'' Swietlo. 
OśW'iecenin Publicz.ncgo. z człowiekiem i J·ego losem, bawił. brego smaku. W okresie ubiegłego . . h ' " 

Lenin i film radziecki 
Jaki to miało wpływ na rozwój 

i upowszechnienie sztuki filmowej w 
Zwilł?ku Radzieckim, o tym d:dś już 
chyiba mówić nie trzeba, gdyż mówJą 

1 bi j 
L • 

1 
wa 1 mnyc . 

podniecał i wzruszał _ budził wiarę Mies qca Pogłę ania Przy a,;ru Po -
w lepsze pierwiastki natury ludz- sko-Radzieckiej filmowa produkcja WZNOWIENIE „GOPLANY'' 
klej. radziecka pokazała nam szeroki wa· ŻELE!VSKIEGO 

chlarz swoich motliwoścl. Od filmu 
monumentalnego i dokumentalnego, 18~ dont>si. PAP, publicztlOO_~ 

Noszo polityko filmowa po lekką komedię operetkę filmową przYJęls wy1ątkowo serdecz.t'liM 

za eieb!e same fakty. Zresztą film Za przykładem Związku Radzte. 
:re.dziedki jtli w okresie mi~zyw:). ckiego i u nas kinematografia zosta­
jennyrn, a więc w atmosferze poli· ła upaństwowiona. Zarówno produk­
tycmeJ, której nie podobna uwatać cja, jak ek~ploataClja. 

1 bajk~ dla dzieci'- było tam wszy. praedstawienie „Goplllny" Włady 
stko. sława ŻeleńskieB<>, inauguracj~ se 

Nie jestem 2'JW'Olennlkiem zbyt da- żonu :r948-49 Opery Peństwo. 
lek<> idących ogranlczeń i uwa:tam, wej w Teatrze Wielkim w Pozna. 
te powinniśmy oglądać na ekra· ini.u, Gorące owacje zAotowano no 
nach wszystko, cokolwiek dobrego wemu dyrektorOwi Parlstwowej 
produkuje światowa kinematogt•afia. Opery Poznańskiej, Zdzisławowi 
Sądzę, ~e z Ameryką moglibyśmy bez G6rzyłtskiemu, pod którego kie. 
wielkiego bólu zerwać zupełnie. Nie rowniotwem opera ta została wy. 
wychowamy kinowego widza na lal- stawiona i inscenizatorowi Teofi. 
kowatych amerykańskich gwia«dach Iowi Trzcińskiemu. Dyr. Zdzislirw 
i gwiazdorach, ani na „Upiorze w Górzyński, tyle dla kultury· mu. 
Operze", ani na hollywoodzkich wy. zy(;F)nej Łodzi zaelużony, do nie. 
pocinach nieiwykłoścl. A jeśli naszą dawna dyrektor Łódzkiej Fi111at­
upaństwowioną ,,kinofikację" stać moni~, opuścił podobno nasze mia 
już na wyrzucanie do Ameryki cię~~ sto nie bez bol~nych zAtzytów. 
ko zarobionych dolarów, to niech Cóż - kurczymy się! Wypuści. 

przynajmniej selekcja będzie telazna Jiśmy z Łod.ri jeszcze jednego 
1 nieubłagana. Kina nasze zostały świetne/Jo artystę -:- na szczęście, 
t.q>ań.stwowione chyba nie dla wzglę- jak wyntkl!ł • komunikatu PAP, 
d6w handlowych. A jednalt dotąd - bez straty die. niego. 
bąd~my .szczerzy - mimo pięknych 
słów i FPOW!cdzl, w kinematografii SZTUKA POLSKA ZDOBYWA 
naszej bardziej pachnie kasą, niż SYCYLI'JP 
idea. Na otwaroie Festivalu Mi~zy 

Scena z tilmu ,Lento w Patdzlerniku". 

dla Związku Radzieckiego za sprzy- Odcięci od kln przez długie lata 
Zresztą produkcja film.owa, pod jają<:ą, zaczął zdobywać w konll:ur• okupacji, dosłownie spragnieni fil· 

wpływem wielkiego kapitału, szyb- sach mlfldzynarodowych najwyższe mu i wszelkiej kulturalnej rozryw. 
ko zeszła z 1POla sztuki na teren kal· odzn.aC'Zenia 1 nagrody. Dość przy~ kl, ruszyliśmy ławą do wszystkich 
kulacji czysto handlowej.- Dobrych, pomnieć wystawione latem 1934 ro. wyśwletlarni. Pokazywano narn 
artystycznych filmów zac~liśmy o. ·ku na międzynarodowej wygtawle w wszystko, co się tylko dało, bez wy. 
trzymywać coraz mniej, górę nato- Weneoji filmy ,,Buna" według znn· boru, co było. Kina, jako interes, 
miast ~ęła produkcja, dogadzająca nej powieści. Ostrowskiego, w reży. prosperowały znakomicie. A kiedy 
najniższym instynktom. Z ID>lei ci, serii W. Pietrowa, „świat się śmie· nasycono już pierwszy głód i publl· 
którzy obawiali się konkurencji ki· je" G. Aleksandrowa, „Noce peter- czność bardziej wybredna zaczęła do­
na dla teatru, zastanawiać Się za- sburskie" W. Strojewa i „Czeluski- pominać się czegoś lepsr.ego:-zaczęto 
częli nad demoral~ącym i spolecz· na", obrazującego nam historię gł:J- nnm obiecywać zagraniczne cuda -
nie szkodliwym wpływem kina. śne.i wy1)rawy polarnej statku tej kto wie? - moze nawet cuda ,,8nme-

swg narodoweAo Tow. Muzyki Wsp6J 
czesnej, kłót}' odbędzie sił w 
kwietniu roku przyszleAo w Pa.­
Jerrno tl6 Sycylii, wystawiona bt;· 
drie opera Karola Szymanow­
skie~ „Król Roaer", której akcja 
toczy się w 13 wieku w tej histo. 
ry~r.ej miejscowości. Operą dy. 
rygować będzie M. Mierzejewski, 
reżyserię obejmie Leon Scl1iller, 
projekty dekoracji i kostiumt5w 
opracuje A. Pronaszko. Ogólne 
kierownictwo artystyczne spaczy. 
wać będzie w rękach ] arosltnva 
Iwaszkiewicza. Impreza zorśani­
•owana będzie statani.em polakie­
Bo Min. Kultury i Sztuki. W wy­
konaniu opery wezmą udnal so­
liści i ch6r chlopięcy RzymskieAo 
Radia oraz orkiesttll miejsooweAo 
teatru operowego. Teatr w Palet. 
mo, w którym opera polslu1 wy.' 
stawione będ21ite trzykrotnie, liczy 
a.500 miejsc. 

Dzl§ nie jeateśmy jut skłonni tralt- nazwy, które zdobyły - pu~har WY· go" Hollywoodu! 
tować tej sprawy tak krańcowo. stawy! Więc zaczęły przypominać się daw 
Wiemy, że .są filmy złe 1 dobre. Kino c-zemu się to działo, mimo konku- ne dreszczyki, obrazy niebywałego 
może być zarówno miejscem godzi- rencji najbogat..'lzych kapitulistycz- luksusu, sensacje wymyślnych ace­
wej rozrywki, wytchnienia, 8 nawet nych wytwórni Zachodu? - Bo nariusz6w, przepych toalet i deko. 
podniesienia na duchu, jak i ogłu· przedmiotem filmów radzieckich racji, wampy, gwiazdy 1 gwiazdory. B. SZCZUKIN 
piania mas 1 moralnego zepsucia. (stojących równie:! 1 technicznie na I rzeczywiście, doczekall.1my 1ię. znakomity radziecki artyita filmo. 
Wszystko zależy od podejścia, trakto. bardrio wysokim poziomie) nle były Szła z niebywałym powodzeniem la~ wy, odtwórca postaci Lenina w fil• 
wania i realizacji hollywood1Jkie brednie, lecz człowiek, da szmira amecykaiiskal Gad.zinami młe „Lenin w Paidzlernłku". 

Za mało koizyslamy 
z Miejskiego Muzeum Sztuki 

i Iuksuaowe. Mogą być Jednotonowe, • wYPUszczany pnm: zbiory nowo- prof. Roman Zrębowfcz, człowiek 
a nawet fotogra.łlC'Ane, Znam wielu ozunych kubi1tów, futury1tów etc. również dla Muzeum wielce zasłuto• 
ta.kich, którzy nawet wolą niewielką, Oczywiście, do „przewodnika." musi ny. I niewątpliwie będzie miał ra. 
byłe dobru wykonalll\ odbitkę foto- być dolączooy ka.ta.łotr zbiorów. oJę - zaprawdę „nle Pl"SY11-toU". TJ'J· 
graficzną, niż duią reprodukcję, z A następnie - co nie znaczy, że ko, że rozkosz pojmowania dzieł 
któr:i, nie zawsze wiado'mo, co po• potem, że dopiero po pneprowa.dze. „Wltkaceiro" czy prof. Słnemlńlkie-

Dośc często bywam w Mlejskhn clalekl jestem od pnecenla.nia propa- cząć. nlu teJ elementa.mej propagandy, go rocJ.zt 1lę do-pioro na najwyhzych 
Muzeum Sztuki, niekiedy • bw. randy praaoweJ, kiedy chodzi o spra 0 mni rzyczynla. si d •POłłU ale od zaraz - to sprawa organt~o- szozebiach e1tety<rmeJ oywlll.zaeJł, a 
wła.sneJ potrzeby du1zy, to mów - wy kulturowe, a Jui zwła,szoz.a odzie lar~~vani: Pdzl.eł sztuki ~:ód ae: wanta wyclecuk: sir:kolnyoh, świetlt. gdz~ nam do tego, pr~takotn, 1u· 
z obowiązku doprowadzacza i prze. d:lli:nę tak u nas niepopularną, jak rokloh mas - zwykła poa&t6wka, oowyoh, zwbv:kowych - l Sakle tyJ. biącym się Sesuse nawet w wygma.. 
wodnika. I za każdym ira.tem, kiedy P!actyka. Pneclętnem\l or~łowl ł6dz. byle stM'a.nnle wykonana. Zaopatrzo ko być moaą. I 0prcnvadunle Ich ł kowywa.ntu 1>lękna. Odrodzeni&, lub 
opuszczam progl tego Jedynego w kiemu "WYSf.arcza,ją przecie.z „Przygo. na w kilka. ałów infonnac'i sta.Je się otwiera.nie zwledującym oczu. Nie Ba.roku - 'ble m6wl11;0 o 6wlęt)"ln 
swoim rodzaju kulturalnego pnybyt. dy Tarza.na11 lub „Włcka. i Wacka" pło ~-..;i" reklam ~blor·w byłbym tylko u pokazywaniem im Gotyku, który ma dla lalka. r~-.vnłei: 
ku, o ja.ki od niedawna wsbotradła. - i na to trudna. rada.. Atna.tora sztu rwsz ... ..,.....lł Il 0 

' naraz wszystkiego. Obiektów w Mu· swoje ,WłlC'Ze d<>ły". 
się Łódź, cisną mi się na usta stare, ki trzeba sobie pierwej wychować. Jak najprędzej należałoby Jeclna.k zeum jest duto. Ludzłe nłe pnyzwy. Wi ' t 1 

ł h h 
ale u JW,s wciąż aktualne s.ł<>wa.: Zamieszcza.li byśmy chętnie od 11p~ć szett« niewielkich, lecz czajenl do nadmlaru wrdei1 wzro. em, e P hll0 w yo IPr&.WMl ' 
„Cudze chwalicie - swego nie z.na· ct:a1su do e1asu w rnaoym piśmie re- trwałych i estetycznie wyk011&nyclt ke>wych męczą się. Doezedl!zy do Alnerykł nle odkrywam. fie m~ll 11lę 
cie, sarni nie wiecie - oo posiada• produkoJe oelnleJszyoh obiektów z wywJeS'IZ;ek. Moinaby uro:unaloió je g6mych regionów Mu-ieum, nlo jui :ml 0 tym ~~!~1tklm, ~~ujej: 
cie!". · krótkhnl om6wlenłatnl by ta dr~ą I okrasić umiCS'Olazeniem z boku Ja· nie widZ!ł, a tam właśnie naleły a, pnno w...,e, 00 e "" 

O Miejskim Muzeum Sztuki li. o na pobudzaó <mytelników do ogli\dnięcia k!ejś trafnie dobranej reprodukoJI. mleć oko -wyjątkowo mocne 1 liwłeiq th~pelf e pew;Y· T/1:t~ :te m~e 
groma.dronych tam skarbach pisałem oryginału. Ale skąd tych reproduk- Wywles!ilki ta.kle, solidnie spor.tądzo wra.iliwośó. Inao:tej wr~enle nie tył· c 1 8

° femp°;:ł n:y ł 0 Y 1~ ę już niejednokrotnie. Lecz cóż, kiedy cji doo:-.a.ć? - NaJmować specjalnego ne pod względem typ01Jra.floznym, ko chybi.a., alo st.Je się wrę~ szko.. n eoo. 0 nacz.,,, - po owa an 
u ka.Mym razem, zamiast oczek.iwa fotografa I traołć nadmła.r czasu by wl.nnyby znalećć się w ka.idym WO• dliwe. Byłbym ~ zs.n1knłęclem zblo. ~ea~r.i:;e r~· mę~ó :::'~i ~fi na. 
nyoh tam tłumów, spotykam zale- w nie 2a'Wt!Ze eprzyJl\J"oych wa.~n. zie tra.mwa.jowym, w klllideJ poeze- rów modemlstycznych tlla. wfcleczek am n w a - a s Y 0 Y D· 
dwie jedncstki. Frekwencja zwiedza kach świetlnych unczkiu\ó trochę 1'1ł.lni, w witrynie kaźdciro lep111ego plenV!łzora-rowyob. Być mO'le, •e wy- młera6, nie llO'ba~ny pn:edłem 
jących Muzeum Jest wciąż młnltnał. materiału na to pnecleinego dzien- sklepu - a. już przede wszystkim suwa.jąc ta.k! projekt, naratę si~ tak ty~hłk tnaldkomityc~ ~r:emphb.n~ Wyj 
na, a kiedy osta.tnio, i& przyełyny nlk&na ńle shW. We wszystkich ga· lcstęga.rnl. r.asłutonomu oraa.nlza.torowl całoiol cz owa ego, „w e nyc ". a.re 
niezdrowia. musiałem się tam udać lerłach łwl&ta istnieJlł całe kolekcje Ale t(J co jest w tej chwlll równlei Muzeum, ja.kim jest dyrektor Mu• F1':1J~ide ':~b,;!:1b~.:;'Du1:t:C::~ 
tll.Jmćwką, ża.den z naga.byw:inych rol)rodukoJi celniej.azych dzieł da· ku·nłeetne 1 niezbędne - to zwlę7l· zcum dr. Mun\ch, dla którego ta aklego młsłrta kWrym teru w 
szoferów ~ie wiedział na.wet,. gdzie nych m'IJU6w. Ro,bl je slę nie dla ły, popularnie opracowa.hy (co nie cz~ć galerll jest właśnie umłłoWa.. s ' ' 0 łośno' 
się to zn~duje. Ma. to równiez 5\V't1· 1:vaku, tylko Jako pamiątkę raczej W:tlducza r6wnleil rreczowMcl) prz0• nym ~dem w głowie. Ale czego Ja ~01:! k;~:ra.t!:'!:::Z~ ta.'::oiecie. 
ją wymowę. dla zwiedzającego, względnie rekta. wodnik po Muzeum. Pnewoclnlk ta. alę nłe nwuchałem o b'ch zbiorach oraz :ie1e Inn eh bard.w l knycb 
Myślę więc, że dla upawszeehnie· mę zbio'rów. \'V naszym muzeum je- kl powinien być do nttbycla w kt.łdej od ludzi, któny, Po przewędrowaniu nem w n : tku n :i ę Wł c­

ni.a tego muzeum należałoby Jul coś me sif!l o tym nłc ~nllo. POdobno zro-- łuilera.rni, w kill'!lkaeh, w iwlettłcaoh 30.;tu sal, 'Zl'Dęl!Zenf, , wytl\(lc;wa.U wre- kowJi 
0 

Pas Y of.wart: 0 Y oodzien!te 
wr~s-zcie za.cząć robić. Z&jąć tą 1pra. błono luł Jedni\ (l) reprodukcję, ma• ł szkoła.eh. Bo ktoś. zu1>elnle nle ob1• irzcle w obliczu tych nowoczesnych od goo:" 10 ~ 11 prlc,, ponicdzia.l-
wą winna.by się prasa - i to nie tył. kothitego portretu matki Rodakow. ty w spra.waoh historii .tuk.i, rubt ct146w! kó 1 pl tk'w) ' 
ko od ś'ł1ęta, od przypadku, na od· sklega, ale kto Jq. włdzlał? Reprotluk- słę ~upełnie w Mu~tn, wPU~cun' - Nie pnystol tozk01Pil głupiemu! l w I\ 0 • 
czepkę, byle zbyć. Ale Jednocriednie o.te nie konlecrznle mwq byó barwne do sal Zl'pełnlonych dzieła.ml gotyku, - oburknie mnie kwston Muzeum' s. w. o. 
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Włókniarz czy Zryw? 
Dziś rozstrzygnie sil) sprawa tytu Poniewai z góry jut jesteśmy P-

łu misłr.l;a drużynowego Okręgu wnJ, ze a.tmosfera W hall będzie ba 
łódzkiego w boksie. O godz, 11 w dzo napięta. apelujemy gorąco I\ 

Io łficdln5 A.lililsowl•czów hau w1my rozPocznle się decydują wszystkich kibiców, aby dan tak 
. co spotkanie dwu największych ry- lekcję sportowego wyrobienia i ~ 

wali: Włókniarza i Zrywu. chowania, ;Jak to miało miejsce :i,. 
Oba zespoły dysponują wartośclo- meczu LaZ7:_iO - ~łókni~~· Nikt al 

Mecze piłkarskie o mistrzostwo A wane nogi piłkarSkie swego przeci- adresem wladz piłkarskich Łodzi za wymi ósemkaQli. Sily są wyrówna- zaprzeczy. ze przy~e~osc oglądani 
klasy okręgu łódzkiego z niedzieli wn1ka, pozycja ich na czele tabeli apelować, aby na przyszłość w mia ne. O Z.WYcięsłwie zadecyduje przy· meczu Jest znac3nic większa, gdy 0 ' 

na niedzielę stają się bardziej cie- mo'i:e ulec jedynie wzmocnieniu. rę możliwości unikano tego rodzaju gotowanie do tego emocjonującego bywa się on w. nor~Inyc_h w!łnu 
ka~e i emocjonujące. Na boisku Zjednoczonych 0 godzi. zestawiania meczów. pojedynku, aktualna forma, ambicja kach, gdy pubhcznosc dopm~1.e 
. Chociaż poziom_ startujących dru- nie 10 rano Zjednoczone ?..mierzą w jednym prowincJ'on<>lnym mleA dyspozycja psychloznł\ zawodników. właściwej formie swyc~ ulu.~nencó, · · 
z ni t · t ó„_1 ,.. • in gdy utnie ocenić w rowneJ mienc 
. yn . e zav.:sze Jes wyrownany, o się z ł UL.1dm TUR. „Turowcy" są cie dwie imprezy w jMnym dniu - Ze szczegolnym za teresowanie~ k al'f'k cJ zw ci ze "ak i wal , 
Jednak ambitna, nieustępliwa walka w •tej chwlll najlepiej przygotówa~ to stanowczo za duża porcja emocji, oczekujemy walk w wadze muszej J w ' 1 a e Y ę y, J 
sprawia, że każdy mecz o mistrza- nym technicznie zespołem, Zjedno- zwłaszcza wówczas, gdy na przykład koguciej, gdzie Kargier zmierzy się ry pokonanego. 
stwo okręgu trzyma llczxwch zwolen czeni natomiast przeżywają wskutek zgierzanie wskutek braku w niedzle w re~ow:vm pojedynku ze Sta~ Najbardziej z właściwej posławi 
ników w ciągłym napiędu. braku w ich zespole Urbana - po- lę imprez będą zmuszeni szukać in- &lakiem, a Czarnecki ze Stanikow- widowni zadowoleni są zawsze san. 

Dzlś o godzinie 10 na boisku W1- ważny kryzys. Na zwyci~cę typu· nych rozgrYWek„. skim. Wynik tych walk, a jeszczP zawodnicy. Je-i:ell wymaga się od 
my lider tabeli Concordia (Pi otr- jemy kapryśny zespól TUR, który Przenieśmy si~ teraz na boisk<' bardziej ich przebieg mote wpłynął\ wodników zachowYWanla się z god 
ków) rozegra mecz z ZZK (Łódź). podobnie jak swym zwolennikom j Tomaszowa. na zmiany w reprezentacJI Łodzł noścłj\ sportowca, będzie słuszne a 
Łódzcy kolejarze zajmują wPraw- nam może jednak w niedzielę spra- Tam+.ejsza Lechia zmierzy si~ 1 na mecz ze Sl:\sklem, i widzowie wo właściwy ll)Joaób i! 
dzie 7 szczebel na drabince punkto- wić niespodzianke kompr?mitu~,c ~orutą. Oba te zespoły u~lasowały w pozostałych kateiorlaoh trud. chowywaU się na zawodach. 
wej, ale nie oznacza to zupełnie, że tym samym „sztukę wrózbiarską . s1~ w t~beli rnistrzowskieJ ?' bll- no jest typowaó zestawienie par, Ten apel kie1.11jemy go~co 
kłaniając się w pas ooddudzą hoj. Na stadiąnie ŁKS o godz. 13.30 sknn sąsiedztwie: - Lechia na C"dyź na wadze mO"l!t być dokonam• adresem publlcmoścl właśnie prze 
nie gościom dwa p1Jnkty. Odwrotnie ZZK (Ko!uszki) zmierzy się :z: ŁKS czwarty!? miejscu •• B?ruta - na pią najrozmaitsze pnC:unlęcła.. Ponie- tym meczem. Chodzi nam bowl 
- Concordia, krocząca w jesiennej I b. Łodzian!~ pracują ostatnio co- tym. Obie posiadaJI\ Jednakowy ~to- waż, jak to wyżej, powłeclziellśmy, 0 to, by spotkanie finałowe, decy 
rundzie od zwycięstwa do zwYcię- raz sprawnieJ. Poprzed~ mecz. gr~- sunck punktów po 6 i obie, o dz.iwo, oba zespoły dfsponują, wyrównany· Jące 0 zaszczytnym tytule. mist 
stwa, posiadająca na 5 rozegranych ll w dziewiątkę. Obaw1_amy s1ę,. ze mają takt ~am ~tosunek bramkowy mi siłami, te roszady nie • wpłylU\ n& Łodzi otrzymało odpowiednią op 
spotkań - 10 punktów, może wła- tym razem natrafią na Jeszcze w1ęk 9:9. Jedynie więc fantazja autora, zmniejszenie się atrakcyjności me- wę, by zostawiło jak najmilsze 
śnie dziś żniżyć nieznacznie swój sze trudności przy }TlObillzacji za- który sporządzał tabelk~ zadecydo- ~ ienłe 
triumfalny lot ku górze. Kolejarze wodników do swego zespołu a wów wala o rozmieszczeniu w niej kon• · • 
posiadają dostateczną ilość starych czas ZZK bez walki wywiezie z Ło kurcntów. 
rutynowanych piłkarzy, aby potrafi dzi dwa punkty. Gdyby doszło do I właśnie dziś zapadnie decyzja. 
li, gdy oczywiście tego bardzo zech walkoweru, nie byłby to zbyt warto Lechia, grając na własnym boisku 
cą, zagrozić drużynie piotrkowskiej śc!owy podarek ze strony łodzian, mimo wszystko nie może być pew­
Ale... gdyż kto wie, czy drużyna Koluszek na zwYcięstwa. Boruta - to twardy 
Właśnie chodzi o to „ale''. Con- nie odniosła by na tej transakcji nieustępliwy przeciwnik. o wyniku 

Już we wtoref( 

Mecz Łódź - Bratysława 
cordia składa się z młodych, żywio- strat bramkowych. spotkania zadecyduje wi- przypa• We wtorek, 23 llstlO!p. godz. is, n.a pły-1 4x200 m. stylem dowol>Irym - Jera, , 

hni """ waJ.nl. YMCA. w 111eczu pływacklm aoot- niecki. Sobczak, Siek;lera. 
łowych graczy, którzy braki tec cz Nie przesądzajmy jednak przed- dek. !tają sie zespąly Łod!:i 1 Bratlslawy. Konkurencje :łelislde: 
ne pokrywają kondycją i wytrzyma wcześnie faktów. O godzinie 13.SO Tomru:zowianka w skład repre:zent=.Ji Bratlslawy wch<>- 200 m. st. klasycznym - Woźn.lak 
łością. Jeśli piotrkowi~nom uda się Tak sl.ę fatalnie ułożył kalenda spotka sie: z Włókniarzem. Włók- d:i:ą 24 osoby es zawodniczek i 1ł zawad- (YMCA). Dawidowicz (AZS>. Pronle 
ostrym tempem gry ~ęczyć spraco rzyk losowania, żę w Tomaszowie niarz zgierski kroczy na. drugim nlków). (niestow.). 

We wtoreJt przed obiadem, Słowacy od 100 m. st.' dowolnym - Sobczak 

Dz;;s. UJ 1Y IABCA- odbędą się aż dwa mecze. miejscu w tabeli i nie zechce na pe. bQ<lą. 'WYC!iecz~ po mieście, zwied'Zlł mię. (YMCA). Kowalska (niest.). „_, /"111 Zanim przejdziemy do omówienia wno tracić swych punktów W Toma- df.Y innymi jedną z fabryk łódzl~lch oraz 100 m. st. grzbletowym - Wof.rtiakó 

Grom - FI.Im'. owsec tych spotkań chciellibyśmy pod szowie. kilka bardziej l11teresujących Obiektów. (YMCA). Maślnkiewlcz (n!est.). 
li! Program ~wodów przedstawia :!iO na. Piłka wodna - DobrowQJ..ski, Jera, 

O 
„„ ._ 8J" .: „ st~ująco: niecki, Jaworski, Sobczak .<wszy 

Zespoły pływackie w całym kraju sta • na ...... „ .:Jll•• e Panowie - (Film.). 
rają się o zakontraktow:mie cieltawych 100 i 200 m. stylem dowolnym, Skład Łod!:i nie ulegnie więc wzm 
~mprez, którymi pragną wypełnić sezon. 1• dzew w sla' 100 i 200 m. st;ylem klasycznym nleniu przez Inne okr~gl . POplyną wy 
w Łodzi KS „Filmowiec•' i YMCA zapo- ~ 100 m. styłe.m gn.bietowym. nie zawodlticy łódzcy, dla których po 
wiadają szereg cieka\vych !mprel!:, M. iTI· · Sztafeta 3Xl00 m. st. zmiennym, dynek ze Słowakami będzie pewnego 
zobaczymy w Łodzi Piasta (Gliwice), Po- sztafeta ~x~ m. st. dowolnym , dzaju moralną nagrodą za żmudną c 
!oniii (Bytom), Samorządowiec (W-wa Piłkarze krakowskiej Wisły mają _ „.a teraz jest bez GracZlll pUka wodna. roczną pracę . Jeśli nawet nasi pływ 
dawn. Elektryczność), Sokół (Praha) 1 !n. Panie - przegrają, to sądząc po ostatnich 
Dziś o goo.z. 17,30 zobaczymy pierwszy tak troskliwych kibiców jak każdy Goście nasi byli wyraźnie zanle• 200 m. st. klasyc2iny kacli nil! b!ldZie to zwy'k?a „rzeź ni 

mecz z klubem przyjezdnym. Bęc1Z!e nim • czołowych klubów polskich. „De· pokojeni. Choć nadrabiall miną, choo lOD m. st. doV(olllly, niątek", ale w kilku konkurencjach d 
jak już wspominaUśmy gdyński „Grom" ft-: " ~ h ami t I h 11. li · k y 100 m. st. grzbietowy, dzie do walki, dzi~i której może na,, 
"' Marclllewsklm, Budziszówt1ą , Telsserą, le1r...,.,a •YC zap ę a yc zwo- przenonywa nas, ze wyso 0 w • sztafeta :!XlOO m. stylem xmlell!llym. pić poprawa wyników. Jera, Boni 
Sitkowskim I~urklem na c7.ele, który lenników Udera ta.beli ligowej :r.ja- grllJ!ł, widzieliśmy, że bardziej so- I<;pt. aport. ŁOZP T. Gołębiowski powo DQ))rowOJ.s.kl, Nlkoden1skl, potrafią sp 
soot.'ta siQ 'z m!ejscowym „Filmowcem•'. wiła się wczoraj wieczorem w na- ble tego życzą, niż są i;>ewnl. łąl następują.cych plyWaków łódzk;!ch do wić miłe niespodzianki i na nich w pl 

Filmowcy do meczu przygotowują się j d k „ Bo i prawda, Tak jak tydzle6 te- reprezentowani& barw Okręgu przeciwko szym rzędzie należy liczyć. Równle:t i 
bardz-0 starannie 1 chcą spotkanie roz- sze re a CJI, reprezentacH Brati.slavY. pań młodziutka Sobczakówna, rekordzi 
strzygnąć na swoją )torzyść. zadanie - Tyle zamieszania :zrobU łon Wł mu niewielu było iakich, którzy by Konkurencje męskie: ,.ka Okręgu na 100 mi stylem dow. jt 
wprawdzie nie będzie łatwe, ale są moż- dzew." - stwierdzają z niepokojezn. wierzyli w łodzian, tak i teraz mó- 100 m. st. dow, - Jera (nlm), S!eł:le- równlet w stsnle popsuć szyki starszy 
liwości :r:a pokonanie d_ru.tyny, w bar_- _z tym Ruchem to chyba przypa- wł slę, ie przecież z Wisi!\„. z Wł• ra (YMCA. i bardziej rutynowanym przedstawic.!t 
wach ktorej pływają mLStrzowie Polski. d k ' ł któ idlli m\słrm" nie ma \~Ila m. a\, d....w. _ ~~ <.1'.~). ~- ko= Brathl wv. 

Na dzisiejszych zawodach ło<Ulanie za- e '" 8 ą._, ra. " e na c'ż4k (Film). · Przypominamy, te zawody rozpoc:z:yn 
powiadają atak na trzy rekordy okręgu: - Zobaczycie sami na stadionie Widzew żadnych szans. • 1l 100 m. st. motylkowym _ Nlkodemsld ją stę punktualnie 0 godz. 19• we wtore 
w konkurrencja>Ch m!;iliich na 100 1 2oa czy to mógł być przypadek. Zresztą To tylko teoria. Praktyka, Jeze (YMCA), Dobi:.oyvolski (Film). dnia l!3 listopada na pływalnl Polski 
m. stylem dowolnym oraz wz sz~ecie _ czy na wiosnę w .Krakowie łeż chodzi o tę drużynę, mówi całkiem 200 m. st. klasycznym - Dobrowolski YMCA. Wstęp na widowruę od ul. Tra1 
3j~toor~·-~etrlemrekorzmdlen;i~·. w ~~fe~~ był przypadetr n-dy Rymer złoił WI- co innego Widzew umie ll)Jrawiać (Film). Mackiewiaz: (YMCA). gutta 3. Kasa w dniu zawOdów otw 
~ "w"" „ ...,,...,.. "" • •. zi Id 100 m. stylem wznak: - DuryB (niest.), bę:d.zie od godz. 17-tej a przedsprzedaż 

5x50 m. stylem dowolnym. śle akórę? na.jbardzle~ niespod an • Witczak (niest.). .soboty 20 b.m. w sekretariacie YMC 
Należy nadmienić, że 0 wyniku meczu - No Wisła bY.ła wtedy hes for- Kto jest pewien, ze nie będzie jej l ax100 m. stylem zmiemiym - Durys., Ni- Organiżaton:y pre&zą o możliwie wcz 

zadecydują najprawdopodobniej rezulta- dzisiaj'? kOdemskl, Jera. . nlejsze zajmowanie miejsc, 
ty biegów _sztafetowYCh. my,.. 
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Historia iedne90 ... eczu 
301 trzeba będzie pojechać dorożką, czy można ~zie ki, snuł plany przyszłości, tyczące się ich obojga„., 

~~~···IFj~WLA~I. pójść bez wielkiego zmęczenia? a teraz.„ A właśnie teraz więcej niż kiedy potrzebo-
~--rr:t'-tr,AP„ · A d · · · ' 'ł · d kt6 · k 'ed 1 k wała 3'ego pomocy i zy· czliwego oddania. =-- "'·~=-) g y JeJ wyJasru , ze o r nuesz a ni a e o 

..- Gloversvilla, a właściwie na przedmieściu, że przy- Clyde zdenerwowany w najwyższym stopniu za. 
stanek jest o jaldeś ćwierć mili od jego domu, za. jęty był jedynie myślą, czy Roberta nie zawróci z d 
pytała jeszcze: gi z obawy przed doktorem, czy zjawiwszy się sama 

- Czy go się zastanie wieczorem, czy trzeba hę- u doktora, potrafi powiedzieć wszystko, jak należy 
dzie pójść ·w dzień? Lepiej byłoby wieczorem.„ !Poco i przekonać go, że powinien się zająć nią przez sam 
narażać się na to, żeby miał tam nas kto zobaczyć. - sympatię, a przynajmniej za minimalne wynagro­
A będąc pewna, że Clyde bardzo dużo dowiedział się dzenie. 

Roberta jednak nie zamierzała opierać się wcale. u Shorta, pytała jeszcze: - Nie wiesz, czy on sta- - Cóż, Berti? jakże się czujesz? czy ci nie zimno 
Zgodzi się już na wszystko. Wiele już przemyślała, r:y, czy młody? Wolałabym, żeby był stary. Łatwiej w nogi? Mam nadzieję, że wszystko będzie dobrze. 
siedząc samotnie w swym pokoiku. Postępowanie wytłumaczyłabym wszystko. · Do nas zwykle przy- Taki doktór napewno nie pierwszy raz takie rzeczy · 
Clyda od samego Bożego Narodzenia tyle strasznych chodził taki stary doktór i zupełnie swobodnie mó- robi. Zresztą wiem o tym napewno. A ty ze swej 
myśli jej nasuwało, że pragnęła jak najwcześniej wy. wiłam mu o wszystkim. strony musisz pamiętać tylko o tym, że masz powie­
wikłać się bez skandalu z tego strasznego położenia Clyde nie wiedział. Nie przyszło mu na myśl, żeby dzieć o swym strasznym położeniu, że nie wiesz, jak 
i mimo że bolesne to byłoby dla niej, zerwać z nim się o to spytać, ale żeby ją uspokoić, powiedział na masz wybrnąć z tego, że liczysz tylko na niego, bo 
~upełnie. Czuła wyraźnie, że nie kocha już jej wca- wszelki wypadek, że doktór jest w średnim wieku, nie masz do kogo się zwrócić, a nawet gdybyś miała, 
le, że nie chce mieć z nią nic wspólnego, ona więc co może było nieprawdopodobne. to w tym stanie nie możesz się udać do nikogo".„ Ro­
gotowa jest zastosować się do jego życzenia. Niech Następnego wieczoru wyjechali oboje, lecz każde dzina wyprze się ciebie. A gdyby się spytał gdzie ja 
idzie„. Ona pójdzie swoją drogą. Da sobie radę i bez oddzielnie do Fondy, gdzie musieli przesiąść się. Na jestem, albo kto jestem, powiedz, że mieszkam tutaj, 
niego, jeżeli tylko pozbędzie się swej hańby. Tak po- jednej ze stacyj, już w pobliżu mieszkania doktora, ale wyjechałem. Możesz podać jakiekolwiek nazwis· 
stanowiła sobie, zrozumiała już, że szczęsne dni nigdy wysiedli i szli pieszo drogą, teraz w pełni zimy za- ko, ale pamiętaj, że wyjechałem i ty nie wiesz do­
już nie powrócą. Zasłoniła dłońmi oczy, zakrywając słaną dobrze śniegiem, po którym mogli iść zupełnie kądr Porzuciłem ciebie ... Możesz także powiedz •. 
łzy, spływające bezwiednie. Tak oto kończą się jej wygodnie i śpiesznie. Wycieczka ta nie ożywiła ga- że pr.cyszłaś do niego dlatego, że słyszał~ś <;><i kogo_s, 
marzenia„. snącej ich miłości. Niegdyś, o nawet bardzo nieda- że pewnej kobiecie w tak~m s~mym połoz_enrn dokt~r 

Gdy po zobaczeniu się z Shortem zjawił się u niej, wno, jakże Clyde byłby rad takiej sposobności„. Oto- ten dopomagał. Ale tak. k1eruJ roz;nowę, . ze by mu s1~ 
pełen uciechy, że tak dobrze udało mu 'się zdobyć czyłby ją ram~eniem, prowadził przy sobi~ i opowia- nie zda~ało, .że masz w1el_e zapłac1ć, bo Jeszcze ~y: 
informacje, Roberta wysłuchała relacji z zajęciem i 1d~ł o w. szystk1m,. co mu się . z~arzyło w biurze. ~6-1 wyst~wił taki rachunek, ze me dałbym rady' c Y 
zapytała się: wiłby o panu L1ggett, o stryJU, o plotkach, krązą- rozłozY,łbY. to nam 11a raty. 

- A czy wiesz dobrze, gdzie on mieszka? Czy CY.Ch w warsztatach, P.rojektowałby WSP.ólne rozryw- d. c. °' 
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JAN HUSZCZA TAKTYKA „ZASKOCZENIA" 

NOCLEGI WARSZAWSKIE 
Przyjeżdżający do Warszawy obok kaflowego pieca, układa się przedm!ot, który tylko cynik mógł - Ach, .najmocniej przepra­

celem załatwienia spraw, stają od Wandeczka, gdzieś pod oknem - by nazwać kanapą. Działalność ta szam, omyliłem się ... 
razu wobec wyżnych niż gdzie drugi pośrednik prowlne]'a'Mlny. łagodnie nazywa się dostawieniem Ktoś postękuje. Ktoś . mówi 
indziej cen, i pytania, gdzie ew. Jeszcze próbuję wierzyć, iż te- jeszcze jednego miejsca do spa· przez sen. Ktoś - a już ZAmowy 
przenoc~wać. raz nastanie tak pożądany spo- nia... ranek niechętnie rozjaśnił szyby 

Zwłaszcza, to pytanie jest szcze kój. Niektórzy noclegowicze ma- Leżę z otwartymi oczyma, słu- - śpiesznie ubiera się, żeby zdą­
g61niej drQczące. O hotelach nie ją twardy sen i naprawdę chra- chając czyichś przezsennych be:i:- żyć na pociąg do Lublina. 
ma mowy. Zajęte!... Idziecie do pią. Usiłują brać z nich przykład. troskich poświstów. O ósmej nikt już nie śpi. Na-
majomych. Ale, po pierwsze, u- Jednak po niecałej chyba godzi O jakiejś czwartej wynika doś~ wet ci, co chrapali. • - Proszę dobne zapamtęła6. 311 
przedzili was jacyś inni znajomi nie znowu dzwonek, znowu błysk szczególny szelest, lekka krzątani Wchodzi uśmiechnif:ta gospody- bm. o 1odL 13.20 przyjdę do pana 
waszych znajomych, po drugie - światła, dłuższe szepty - głośniej na i intrygujqca ewokacja: ni: z nłeoczeklw.nl\ rewłsJ~! 
właśnie przed kilkoma dniami sie, zresztą, niz normalna rozmo- - Wandeczka„. Wandeczka.„ - Dzień dobry pailstwul.„ No , 
czynniki przeprowadziły jeszcze wa - i wreszcie roznegliżowana, Potem jakby odgłos zapamięta- i jakże się spało? - zwraca się („Krokodyl '> 
jedno skuteczne zag~zczenie. czochrająca zadek gospodyni we- łych, si,.ybkich pocałunków. do .mnie tak słodko i rozbrajają- W PRACOWNI MALARSKIEJ 

Pozostaje więc gorzkle west· spół :i: jakimś nowym poaZukiwa- I nagle m~ski głos: co, że nie potrafię inaczej odpo-
chnienie i tzw. dom noclegowy„. czem wypoczynku wkllnia prze- - Co jest, jasny gwint, dlacze- wiedzieć, jak tylko w ten sposób: 

Dom noclegowy! Qu' est-ce que moc, między łóżka ceratowy go mnie pan obślinia?! - O, dziękuję! Znaaakomicle„. 
c'est dom noclegowy? 
Między zrujnowanym pierw- " 

szym piętrem, a r.rujnowanym ID (JJ !ID© lll la a~~ \I~ ra © ~ ~ u© ~©\'li i: ~!d:?i'e d~~:~~kf ~it~~ ~nnl1l!llwllll1l•lllllllm1m111mn111111h1ll!mm11mm111mnim11ml!lll111m111m1111li111~11111111m1m11m11mmm11111111111m111m~11111111111111111111111m:111m1mm11m 
cja schodów, ta~c.ząca i śpie~a· p A s z T E T 
jłłca pod noganu Jak zachrypnię-

mada na to córeczka - on dyk­
tuje teraz tylko ostatnią swoją wo­
lę. 

(„Tygodnik mód J powieści", 1886) 

ROZMYSLANIA ty alt z płytowych koncertów ży· 
czefl Załoba eleaanckiej wdowy podob-

0 • kl k W jednym z teatrów prowincjo- dQ wymagań sztuki, której lekce-- na jeat do ogłoszenia postępowania 
twieram coś, co ma am ę nalnyCh powstało ogromne wzburze ważyć nie mQżna. dk _ __.„ ... # ed k 

i udaje drzwi, i staję oko w oko nte li: w przedstawieniach scenicz- - I likierów - dodają artystki. ~te~~~,~ vv""'1ua proc \11'1.„ o· 
pierś w pierś z damą, której nyCb zam:!ast np. paaztetu dawano - I koniaku - odpowiadają er- Dlacr.ego 0 przepiciu alę wódką 
kształty Wylewają się z sukni w artystom sztuczne jeio naśladowa- tyści. wyrobnika Walentego donoszą wszy 
bordowe groszki. nie, uuniaat ciast .1 delik.a~esów VfY- - Bardzo dobrm - odpowiada stkle gazety, a 0 przepiciu Się szam 

_ Sz.anowny pan sobie życzy? roby z p!ipki pdp1eroweJ, a zanuast dyrektor - skoro domagacie się te- panem pana Antoniego żadna z 1ia-
- Chciałbym przenocować... szampa~a. wodę sod~ą. go pr~ez pos.zanowanie szt~ moi zet nie wspomina ani słowa? 
_ o proszę idealne noclegi - Jezeli tak daleJ praktykować panowie,„to sclśle tn:yrt'lać Slę hędę Kobieta niemalująca się podobna 

łóż k > ···bi l' ' Qlę będzie - mówiono w całym skła informacJl .. , jest do obrazu olejnego znalromitego 
ecz Q. czys~a ; izna:·· „ d7.lie, zgromadzonym na próbę - to - Tak jest tak jest, przez posza- pędzla. Kobieta malująca się po-

„„ ... 
Ist~tnie, sto~ szesć „łóz~czek o przetłtBn.lemy występować 1 o.l'(łol!l- n<>wanie sztuki - potwierdzono o- dobna jest do oleodruku. I to obraz, 

barwie pluskiew. Na łózeczkach my beaobocie. gólnie. 1 tn obraz - a jednak iaka wielkn -------------
leżą materace, przykryte ,,czystą - A więc jutro do przedstawienia różn!ca. . . 
bielizną," czyli kocami. Powierzch - Bard%o pięknie - odzywa się d~arnatu każę podać prawdziwą tru Zycie bez pieniędzy, to świeca bez - Jesh pani zimno, to niech pa· 
nia każdego k a ~mina tlvrektor, clerpllwie wysłuchawszy ClztlQ, gdyż dwóch truje się... knota Ili włoży rękawiczki ... 

oc P-~., .&"' glostrw utystów i artyatek - tąda- - A to co innego - r.awołal! ' ri 9 t-- S82l ( ,S" t · • 
mapę plastyczną Tatr, bowiem cle wlęc panie i panowie prawdzl- wszyscy. I.Ka er wtą ...,....,. •. 1 , on agrusse ') 
p<>d każdym z nkh wyginają się wych pasztetów? ! - Poszanowanie sztuki wymaga 
kręcą i zwijają nieposłuszne, wyw - Naturalnie, te nie inacr.ej. tego, panowie. Wa!IZe tądanie ściśle 
słuzone sprężyny. - Delikates6w 1 szampana praw spełnię, mam więc prawo domag&c 

Jest g~a ósma wieczór i w c:b:iwego? . . 'lle wzajemnolcl.. 
pokoju panuje pustka. Czyżby - Lub burj'Utlda, Odpowiednio Bezrobocie nle przyszło do skutku. 

wyjątkowy dzień i nikogo wię- H u M o R y s Ty KA cej nie będz.ie? O, to świetnie. 
Zniechęcający wygląd „czystego 
łóżeczka" ustępuje zadowoleniu· . 
Rozkładam się na sprężynach i Humorystyka to jak stary kawa- sela i natłoku gości zyczyłbym 8o­
"Pr6buj~ zasriać. ,z~ względu ne. lęr, szczególn1.e3 mal~ńatwo obrabia bie tylko nielicznego zebrania ro­
ostrożność (żeby nie skradziono!) w różne esy floresy. tlmlnego i skromnego, bardzo ~· 
'ed . . . Niedawno para narz.eczonych roz- ~.ajnego przyjęcia. 
l en bucik ~osta:via?1 na nodze. mawiała w wigilię ślubu o swei - Chętnie a!ę na to r.gadzam kle-
ukryłem w ,mm p1emądze. przyszłości. dy tak chcesz. 

Ale po upływie ni<?zbyt długie"" - Zamiast 1r.e. granic~ moja naj- Obecna przy rozmowie matka na­
go czasu do świadomości, trochę d~ -· Powiada pan młody - rzeczonej trąca ją nieznacznie 1 87..ep 
juź uśpionel, wdzierają się po· zaraz po łlubie pojedziemy na w~eś. ete: . 
krzykiwania: rum-ta-r1ri·nim ta - Oobtte, kiedy sobie tego zy- - Matyldko, co robISZ, nie przy­
da Nfo nie pomaga trzeba i!dA C%YllZ - odpowiada potulnie pann:t zwyczajaj od razu przyszłego męża „. • "' młoda. twego do taklej uległości! 
zbud~ć, do pokoju bowiem wwa· - Zamiast zaś kosztownego we- - Bądź mamo spokojna - odpa-
liło się trzech podochoconych po· -------------------------­
d.r6żnych... Rum-ta-ri-ri·rum ta 
da„. 
Żeby prędzej si~ uplasowali! 

Ale jeden siada przy mnie i po· 
ciua za ucho: 

- Przyjacielu, napijcie się z 
nami I 

Pozostali jut rozkładail\ i rozw 
stawiają na stoliku akcesoria pi· 
cia: salceson, kiszone ogórki i li­
trówkę. 

Odtnawiam się od współudzia­
łu. Są ugodowi: 

- Nie chce pan, to nie trzeba„. 
Rum-ta-riri-rum ta da ... 

Po pewnym czasie przechodzą 
do poufalszej formy t-0warzyskiej: 

- Spiewaj z nami, ty końska 
mordo kochaaana ! 

Nie ma rady, śpiewam: Rum­
ta-ri-ri-rum ta da„. 

Wreszcie - znowu można pró-

boNf:- ~~u.długo, gdyt budzi nas H i st o r i a 
Kapitalizm. 

(rys. Karol Baranieclcl) 

amerykańska 
dZ\vonek 1 obwione głosy przy 
dnwiach. Błyska ślepawa tar6w· Dwóch tołnieriy z amerykań· - Wytłumaczę ci - mówi Fred 
ka (jest godzina 11 czyli 23). skiej strefy w Berlinie pojechałolsłabym głosem - posłuchaj: k.le­
Wchodzi ich dwóch i ona jedna. na week·end do Paryża. Zajęli dy powróciłem do hotelu i poło­
z rozmowy \VYilika, że prowin· pokój na In piętrze podrzędnego żyłem si~ do łóżka, ziemia prze­
cjonalni pośrednicy z wła6cicielką hoteliku i wieczorem wypu6cili stała się kręcić, za to spod drzwi 
perfumerii niejaką Wandeczką. się na lumpkę. Około północy wylazł jakiś zielony pułkownik i 
Trochę paloczą na rzeczywistość Fred rzekł do Jima: powiedział do mnie: 
narodową lnic nie mam przeciw- _ Czuję źe wszystko siq do- - Fredzie, ty jesteś pijany. 
ko temu!}, ale potem bardzo dłu· koła mnie 'krqcl pójdą się poło- A ja na to: 
go 1 bardzo głosno omawlajlł spra żyć ' - Jestem, albo nie. 
wy handlo..,_ve. Gdzieś o pierwszej w dwie godzihy później Jim Wtedy ten zielony pułkownik 
decydują, iz pora na spoczynek i wrócił do hotel\I. Zdziwiony przel~zł pod drzwiami, ale zaraz 
wtedy . Wyłani~ się problem: za stwierdza, ~e nikogo nie ma w wrócił z 12 zielonymi ~ołnl :\'za-
mało o Jedno łózko.„ pokoju. mi, uzbrojonymi w karabiny i 
Więc mimo, i~ udaję śpi4cego, rzekł: 

któryś ~askoc:i:e rnnie w piętę - Gd:t:ie mój kolega? - pyta - Fredzie, jesteś skazany na 
(oczywiście, tę bez buta!). chłopca hotelowego. śmierć! Potem zawołał: - Rrazl 

- Łaskawco, e, łaskawco.„ Za - Musieliśmy go, niestety od- I żołnierze tlstawill siq w riąd. 
mało łóżek, psiakrew, moteby6cie wietć do szpitala. Po~m zawołał: - Dwa! I ~oł· 
sir: posunęli?! Jim pt:dzi oe tchu do szpitala i nierze wymierzyli karabiny. 

Łaskotania w piętę nie umiem zastaje tam Freda zabandażowa- - No, a potem, a potem? 
zni!'lść dłużej. niż dwie tninuty, nego po dziurki od nosa. - A potem. to ja już nie cte· 
toteż po ich upływie kapituluję i - Co ci się stało, Fred? - pyta kałem aż powie: - trzy! I wY· Generał 
posuwam się do ściany. Na łMku przestraszony. skoczyłem. 

„.Ich gołąbek pokoju. 
(rys. Karol Baranieck!:) 

Franco w rozmowie z przedstawicielem Stanów Zjedno;­

cionych: ~ To jest moja najpiękniejsza muzyka„. 
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. Wp,ływ planu Marshalla na 
:siauracje londyńskie: 

Wypisz na spisie W:>Zystkie po-

się olbrzymim 

niecierpliwością 

Obrazcowa i 

bilety wstępu. 

W Mińsku istnieje szkoła bałtu ar-

trawy, potem przekrc'I zostaw tystycznego, w której zdolne dziew-
h ·Iko gotowaną rybę. czętai pod okiem mistrzyni uczą się 

Tego jeszcze nie było! Eksperci Scot 

za pomocą igły i kolorowych nici 

tworzyć nie tylko wzory i szlaki, 

ale ró'WJlież obrazy o pewnych te­

matach. Haft rosyjski miany jest 

całym świecie z oryginalnych 

motywów. 

land Yardu zorganizowali poltazy 1 

Jiu-Jiutsu. Na zdjęciu widzimy - W twoim wieku, Piotrusiu, wie 
fragment walki niewiasty lUary rzysz jeszcze w św. Mikołaja? 
Hobbs z inspektorem Bissel, zapaś- . . 
nikiem olimpijskim. Słaba pleć za- . - A ty, ta-tos1u, w twołDl wie-
d.emonstrowała widzom 50 narodo- ku wierzysz jeszcze w plan Mar-

wości świetne chwyty. sballa? ' 

J•k sobie wyobraiają anglosascy ~olitycy Stany Zjegnocz_o~e Europy, 

Tak wyglądał wieczorem· :i nocą 
gmach Centralnego Telegrafu · przy 
ni. Grodzkiej w Moskwie w • dniu 
31 rocznicy Wielkiej Rewolucji Pa­
ździernikowej. Podobnie · 'ilumino. 
want' zostały in11e budynki pńblir.z· 

ne w mieście • 

··1«.,. 

iB ·· 'i rv . u 
r~· ·,;:~·~· t~. - ~'~(~~~~ 

Wydział • Iniormacji · Organizacji; Na­
.rodów Zjednoczonych rozpisał kon­
ltnrs na najlepszy plakat, propagu­
jący pokój. Nagrodzone plakaty rciz­
)>rowadzone będą we wszystkich 
krajach. Na zdjęciu plakat polŚlii 
St. Rzepy i St. Wojtowicza, wyró~-

niony przez jury konkursowe. 

W dzisiejszej Ameryce: 
- Widzisz, tatusiu, ryby też pod-

legają mobilizarji. ' 

Międzynarodowej sł11.11vy fałszerz bi­
letów bankowych, Paul Vincent 
l\litchell, poszukiwany od daWna. 
przez policję wielu krajów - został 
ostatnio aresztowany przez policję 
francuską. Na zdjęciu widzimy mi­
strza fałszerstw bankowych w po-

koju policji śledczej. 

Budowa mostu średnicowego w Warszawie postępuje szybko naprzOd. 
Jeszcze przęsło i Praga przestanie być dzielnicą odciętą' od Warszawy. 
Rekordowy czas ukończenia budowy mostu zawdzięcza nasza • Stol~ca 
wspaniałemu wysiłkowi robotników śląskich, którzy wYkonali w nie­
zwykle krótkim terminie poszczególne C!Zęści, przyczyniając się w ten 
spoSób do szybszego usprawnienia komunika.zjł, a co za tym i«:r.ie 

i szy:bszej odbudowy Warszawy 

Stolica Związku RMłzieckiego Moskwa obchodziła Imponująco :u 
rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej.· Na trybunie przy Ma11Zo~ 
leum• Lenina · zgromadzili się dostojnicy Państwa pr.i:yjmując defilad!; 
wi.elo\ysi~'R\ej · l"llt>!IT.Y Tobotn\ków moskiewskićb p1fojlzięży i Arniij 

Czerwonej. 

t 

11 ' listopada odbył się uroczysty ; pogrzeb zasłuionej powieściopisarki 
polskiej lUalii RÓdziewiczówny, Zwłoki literatki · zostały przewiezione 
ze Wsi r Zelazowa , do •Wal'S'n.wy i pogr'.lleba.ne na kwaterze zaslu.ionycb 

cmentarza l'owązkowskiego. . -

\V· Pałacu Chaillot w Paryż!1 toczą się niemal ka:idego dnia ożywfo~e 
· 'obrady, kł{)re p_rzyciągają uwagę całego śuiata. 

/ 
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Dzień w Lodzi 
r-------------------

felofon: red. dyturneco 144-18 

Dzi;~nejS?-ej nocy dyżunijlł apteki: 
BoJa.rak.1 - Przejazd 19, Cymer - Wól. 

c~:i:a 87, Epszta.jn - Piott-kowska 225, 
N1ewie.rowska - Zgle:-ska 146, Pawlukie­
wicz - Pomorska 12, Trawkowslca - ul 
Brzezimka 56, UnJeazowski - ńą.browska 
Nr 24-b. 

PARSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKll;;GO 

Jaracza 27 
Dziś o "' 15 i 19.15 poj>ula:rna komedia 

czea~ J&.na Drdy J>t.: „IGRASZkl 
Z DIABLEM". 
PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY 

Łódź, 11 Listopada 21 
COdzlcnT)ie o godz. 19.15 gr~na jest 

awletn• satna I. Erenburga pt. „LEW 
NA PLACU'". 
· D;zlś przedstawJenla sprzedane. 

50 metrów nad ziemią 

K AR ti Ol O H NY 101 Pil Ol Jl 
Dzieje pawilonu 

Sprawa o •.. nieprzestrzeganie „przepisów drogowych" 

Trwa obecnie w Łodzi akcja re­
montow2.nb i prz.ebudowy szpitall. 
Akcja potrzebna., ponieważ J?ie zby­
wa na.m na łóżka.eh S"Lpltalnych 
i wielu chorych musi długo czekać 
swojej k<>lejki, zanim zwolni się dla 
nich miejsce w zakładzie leczniczym. 

K.'ierowcy samochodowi oraz wo- przekazała ją Sądowi Starościńskie- niem musiał się on w krytycznym A remont oznacza. zwiększenie Iicz-
źnicy pojazdów konnych za wykro- mu. momencie na ułamek sekundy na by łóżek w szpitala.eh. 
czenia przeciwko przepisom drogo. Podczas przewodu sądowego o- coś „zagapić" i to wystarczyło, aby Moment ten i>0winien, rzecz ;Ja.-
wym i spowodowanie katastrofy_ są skarżony z całą szczerością przyznał przestał panować nad silnikiem. sna, być decydujący dla kontynuo-
często pociągani do odpowiedzi.a.Ino- się do tego, że leci?ł zbyt nisko, Sąd biorąc pod uwagę wszystkie wania remantów z całym rmma. 
ści przez władze karno ~ admini- wypadek tł1:1maczył Jednak. nagłym okoliczności, wydał wyrok skazują- ohcm i w dui;ym tempie. Jednak po­
stracyjne. Nie zdarzyło się jednak porywem wiatru, którego silny pod- cy Jaroszyńskiego na zapłacenie śpicch nie może pud żadnym poo:o­
dotąd, aby przed sądem znalazł się ~uch. w~trącił m.aszynę_ z .ró_wnowa-

1
30.000 zł grzywny z zamianą w ra- rem odbić się na jakooci wykony­

pilot, oskarżony o nieprzestrzeganie gi, B1egij jednakże orzekli, ze przy- zie nieściągalności na 4 tygodnie a- wanych remcntów. Nie mamy za 
przepisów jazdy samolotem. Pietw- czyną katastrofy było ryzyko pilota resztu. (O) wiele funduszów, abyśmy m-0gli 
szy tego rodzaju wypadek zaistniał połączone z niedbalstwem. Ich zda- r:za~cz raz ·wybudowaną wciąż remon-
w Łodzi, gdzie wczoraj w Sądzie ---- - „ tować. Niestety, nie zawsze W5zystko 
Starościńskim ro21Patrywana była • PHP odbywa. się u nas tak, jak być po. 
sprawa młodego pilota~ Mirosława 1-001 All'JA n~ · winno. M<Yi;emy to twierdz&nie złlu-
Jaroszyilsltiego. lill wv u~ „ u strowa.ć konkretnym przykhclem. 
Oskarżony po ukończeniu szkoły Sprzedaż biletów kole'1ow\lch Colem zwiększenia. pojemności 

TE'Arn KA1\1ERALN'I ictniczej przydzielony został do 1 1 szpitala. skórno-wenerycznego pny 
DOMU ZOt..NIERZA Aerokl':1bu. łódzkiego, .~dzie wykgn~ł Dyrekcja kolei państwowych w dobnie jak to się odbywa w biu- ul. Tramwa.jowej 17, \VYbudowano 
ul. Daszyńsi.teiro 3ł. s· modzielrue zaledwie kilkanaśc·e tam niedawno nowy 11awilon. Zbu-

D-d o godz. 15,30 i 1s.1& 1:vztukA Te. a . . ' Łodzi wprowadza, począwszy -0d rach podróży. Bilety sprzedawane i 
renee Rattlga.na pt. „KADET WIN- lotow. Pewnego dnia zlecono mu dn' d . . . . . b d d . , , . . k . d . dowa.no go z materi.aiu poniern e-
SLOW'.'. próbny lot na nowym samolocie ty- ia z1s1ełsz~go pew!lą i;iowacJ~, ę ą P zien wcz.esmeJ o ~z eJ cklego, używanego pn:C2: okupanta 

TEATR „~IELODRAM'• pu Pipper". Młody pilot gdy zna- która przyJęta zostame mewątph- porze na następUJących stacJach, do wznoszenia baraków. w li!>cu pa. 
u~. Traugutta 18 (Gmach OKZZl. lazł "się w powietrzu. postanowił po wie z wielkim zadowoleniem przez Łódź - Kaliska, Łódi - Fabryczna, wilon zootał uruchomiony. Jednak z 

Dziś o g. 15 1 19.15 „GODY WESEL- • ć . ł . ' Mi . . dl c t h o t ó Wlk . Wł hł d' _... ł . . 
NE'' _ widowisko ludowe. J p1sa się wysoką klasą, to tez za czą pasazerow. anowi cie a uspraw zęs OC owa, s r w _ p. i o- m.staniem c o ow <ro.:lZa o !11ę, ze ' 

się wzbijać w górę, a potym znów nienia odprawy podróżnych z dawek. przewód kominowy został wadliwie 
TEArB K~~~i'~~~ZYCZNJf.1 I opuszczać w dół. . dniem dzisiejszym sprzedaż bile- Wprowadzenie przedsprzedaży skonstruowany i dym zalega wlel-

Plotrkow1ka m. Przy jednym z. takich karkoł~~- tów kolejowych odbywać się bę- biletów k-0lejowych wpłynie na ką chmurą cale wnętrze pawilonu. 
Go<n. 19.15 „PIĘKNA HELENA" opera nych relsów powietrznych obmzył d . k h k 1 . · h . t 1 . . . k. d k Nadto oltaza?o się, że tynlt, pokrywa-

tomlczna w 3 aktach (5 odsłonach) mu-\ lot do 50 m nad ziemią W momen- zie w asac o eJOWyc me y - zmme]szeme ogon ow prze a- jący sufity opada. diiżymi płatami, 
zyka J. Offenbacha. cie gdy chciał skręcić _ samolot ko w dniu wyjazdu, jak to było sami, a zwłaszcza tłoku, tworzą- gr<Yl:"o chorym kalectwem. 

TEATR OSA" I ' d t h 1 j d d . , . kl b ś dn' ... zachodnia t3. tet. uo-oe , spadł na ziemię i zaczął płonąć. Pi- o yc czas, a e na e en zien cego się zwy e ezpo re io Dyrekcja. szpitala intenveniowa-ła, 
Codz.iennie o 19.3_0, „ w niedZlelę \lotowi w ostatniej chwili uda.ło s~ę przed wyruszeniem w drogę, po- przed odjazdem pociągów. sprawę bad.al wydział odbudowy, wl-

0 rodz. 16 1 i9,3o „PEPINA · ostatnie dni wyskoczyć z maszyny tak ze me nę zwalił „wydział" na. fh-mę budo-

~~~ic~v~ż~~· ~~~~~~n;P1o::vC:r~e~~~ pspłonoinóąsłł. żadnego szwanku. '„Pipper" Wn1·osk1· ·Da nowe telefony wlan!ł, firma za-ś na „fad1oweów" 
itd. itd. Ostatec-znie przy rozstrzyga.-

TEATR „SYRENA„ TRAUGUTTA t Aeroklub łódzki sprawę skierował niu problemu, kto ma odbudować 
zi~gv7A•lf.Odz· 16·30 i 19·30 „PANI PRE- do Ministerstwa Komunikacji wycho I wyremontować pawilon, zapadł 

t.ODZKI TEATR ŻYDOWSKI dząc z tego założenia, że zbyteczną mogą IUZ być Składane ~0 dyrekcji poczty ,,salcmanowy wyrok", aby wyremcm-
ul . .Jaucu 2. brawurę pilotów trzeba ukrócić. . . . tował go •.. sam szpit:.1.l systemem go. 

w sobotę 20 i w niedzielę 21 bm. o godz. Ministerstwo Kom. sprawę tę Donosiliśmy przed tygodniem ·o możliwości włączenia do łódzkiej spodarczym. Powsmł:I. wabeo tego 
.!::k~i~~fuC::r~~aW:'.~~ ir~~~i,~~~ przeslało z kolei do Sądu Okręgo- tym, że dyreksja poczt i telegra- sieci telefonicznej kilku tysięcy skomplikowana sytuacja., bowiem 
da sprawledliwości" w inscenizacji 1 z wego w Łodzi, prokuratura zaś fów otrzyma wkrótce techniczne nowych aparatów. Obecnie wiado- szpital nie ma w budiecie fundu-
udti<.łem Idy KamJńskiej. --------------------------- mość.ta została oficjalnie potwier- szów. 

' dzona Tymczasem z braku sufitu do pa.-

N iepopr2 wni ·snekulanci RewJ.Oil~~uy u~~ąz~r~:f~ni~~!~: :;~~ui ~~;!~a c~T!11'~i:t~hii~~~~:i: U ł!' I Jak tak dalef pófdzie, to cały pawi-

N • k h K S • l legraficzny powiadomił nas o na- łon, który wybudu.wano km,ztem pa-
OWY spts u oranyc przez om. pec1a nq dejściu do Ło<J:zJ. części wymien- ru milionów zł całkowicie się zmar. 

• nvch dla dalszego usprawnienia i nuje. 
Dele .. gatura. Kom~jj Specjalnej mil kwov.:ame tych sum przejm.ują ko- rozszerzenia centrali auto.ma tycz- Sprawa jest przykra. Jesteśmy 

ast~tnim pos1edzem~ ukarał::i wy- m~rm~y. W wypadkach takich sto- nej. Dzięki temu, jak zapewnia zdania, że nie m01~na zu.stawić pa.wi­
sokimi f{rzywnam1 następuJących su)e. się zamianę kary .grz;twnY na dyrekcja Urzędu już w najbliż- tonu swojemu los~wi, zwłaszcza, że 
spekulantow: karę obozu pracy, stosowme do ro- . ' . . · nie ma widoków, aby szpital mógł 

. . . dzaju popełnionego przestępstwa. szych dmach nastąpi zamstalowa- we whsnym zakresie odremontow:ić 
Helenę Bozyk, właścicielkę skle- . . . .. nie dodatkowo kilku tysięcy apa-

pu z manufakturą i galanteria na Na teJ podstawie ukarano Natalię t' dl 1 b t' go. Ingerować musi bezwzględnie 
Placu Wolrrości a za pobieranie· natl- Kołasiń.$1«\ ·l"r~~i--{-4 ·m.ieeiąee ~bo- ra ow • a. nowyc 1 a onen ow. prezydium mia!tł.ar ~ " · ~..,. 
miernych cen grzywną 300 tysięcy zu. pra.cy),. Wmc~nt.ego Krupę ze ~yrekcJa Urzędu .zwraca uw~g~ Ale rzecz najważniejsza, to nasu-
złotych. SkiermeWJc (5 m1es1ęcy obozu pra- zamteresowanych, ze mogą ]UZ wający się sam przez się wniosek, 

. . , . cy) i Wacława Jakusa z Karsznic składać odpowiednie wnioski do a.by odpowiednie komisje techniczne 
. Stan.isława Jar~owsk1ego, własci (6 miesięcy obozu pracy). Wszyscy Działu Abonentów Telefonicznych w przyszłości troskliwiej czuwały 

c.iela sklepu spozywczego p~zy ~· oni przebywają już w Milęcinie. (z) 1 D • k' 38 f t nad wykonaniem wszelkich robót, 
Armii Czerwonej 111 za pob1erame prz:y u . aszyns iego . ' . ron powierzanych różnym przedsiębio'X'-
nadmiernych een - grzywną w wy- I piętro, tel. 149-18. Wmcski po- $twom budowlanym. Bo czasem wy-
sokości 100 tysięcy . złotych. winńy też złożyć ponownie oso- chodzą takie niespn3zianki, jak ze 

w tej samej wysokości i za to sa- Posiedzenie MRN by, które zwracały się po zainsta- wspGmnianym wyżej, marnuj~oym 
mo przestępstwo zapłaci grzywnę !owanie aparatów przed dniem 1 się i ste>Jącym bez pożytku pawilo. 

ADRIA - ul. Marsz. St;ilina t: Antoni Uznański właściciel rcstau- OdrOCZOne dO CZWartkU czerwca rb.,• a których podania nem.„ STG. 

racji przy ul. Marsz. Stalina 62. Prezydium Miejskiej Rady Na- nie były uwzględnione. I A&IF.w•pmu•ra•ew •• ąJ!lij1•s•• „Noc w Casablance'' - godz. 16, 18, 
20, w niedzielę 14. 
l!'ilm dozwolony dla m?odzieży. Wielu kuJ?ców ukaran~ch g~zy:"'- rodowej w Łodzi postanowiło od-

ną ociąga s1ę z wpłaceruem P'Jeruę- , . 
dzy do Urzędów Skarbowych, a na- roczyc wyznaczone na Jutro ple-

BALTYK - ul. Narutowicza 20: 
„Dzleci ulicy" - g<Xlz. 16. 18.30, 21, 
w niedzielę 13.30. 

Zaproszenie dla przodowników pracy 
Film dozwolony dla młodzleży. 

BAJKA - ul. Fr1mclszkańslta 31: 
wet nie wpłaca wtedy, kiedy egze- narne zebranie do czwartku dn. ,,Syrena·' opuszcza lódź „Gil<;la" - godz. 17.3U, 20, w niedzielę 

15.30. 
Film niedozwolony dla młodzleźy. 

GDYNIA - Ul. Oasz~"IJ.skteeo %: 
„Program aktualnoścl kraj. 1 zagr. 
nr 39<" - godz. 11, 12, 13, is, 17, 18, 
19, 20, 21. 

BEL - UL Legionów 21ł: 
(Dla młodzieży) 

~:n~•- D-:Tr-~ ==n::'ft= · =a=o= 
NIEDZIELA, 21 LISTOPADA 1948 R. 

„Uczennlca 1-ej A'' - godz. 16, 18, 20. 7.20 Muzy<ka poranna. S.00 Dziennik. 
w nledz'ielę 14. 8.15 Przegląd prasy. 8.39 Muzyka poran-

MUZA - Ruda Pabianicka: na. 9.00 Nabożeństwo ze Szczecina. io.oo 
„Krążownik \"lareg" - godz. ia. 20, Audycja dla chorych. 10.10 Koncert roz-
w niedzielę 16. rywitowy. u.oo ,;wszechnlca R?diowa". 
Fitm dozwolony dla mlodz!ety. 11.20 „Na widowni tygodnia". 11.57 Syg-

POLONIA - ul. Plotrkowslca 67. nał czasu i hejnał. 12.04 Poranek symfo-
„Pieśi1 Tajgi" - godz. 16, 18.30, :u, w nlczny. 13.15 „W Zyrakowie orzą trak-
nledz. 13.~0 . tory". 14.00 „Łodzią podwodną i balonem 
Fllm dozwolony dla mlod.Zlety. do bieguna" - pogad.arurn. 14.10 „Opo-

PRZEDWIOSNIE - Zeromsklego 74/78. wJedział dzlęclo? sowie•' - audycja dla 
„Pojedynek." - godZ. 18, 20, w nie- dzieci. U.30 „Studenci świata w walec o 
dzlelę 16. pQkój". 14.35 Koncert Polskiej ,Kapeli 
Fllm .dozwolony dla młodzleey. Ludowej. is.oo ,Protegujący i protego-

BOBOTNIK - ul. Klllńskiego 173: wani" - słuchowisko. 16.00 Muzyka po-
„Cygańska miłość" - godz. 16, lł,80 ważna. 16.45 „Nowe książki". 17.oo „Pod-
21, w nledz. 13,30. wieczorek przy mllt·rofonie•'. 10.00 Rccy-
Fllm t1ledozwol-0ny dla mrodz.!ezy taaje konkursowe. 18.15 Recital skr.zypco-

ROMA - u\. Rzgowska ' 84: I wy I. Dublsklej. 18.35 „Melodie Swlata•'. 
„Ostatni Mohikanin" - godz. 18, 20, 19.00 „Pasażer I. klasy" - audycja wg A. 
w niedzielę 16. Czecho.wa. 10.25 Recital :fortepianowy A. 
Film dozwolony dla młodzieży. Tarskiego. 19.45 Felieton „O "!SPółczesnej 

REKO!tD - ul. Rzgowska ~: ll.ter&turze bla?oru.skiej" . .2<1.()0 Dzlennik. 
„wesoły p;.nsjonat" - godz. 18, 20,30, 21.00 „Z tycia Zwlązku Radzieckiego•'. 
w nledz. 15,30. 21.30 „Na muzycznej fall''. 22.00 Wiado-
Filtn dozwolony od lat 16. mości sportowe. 22.10 Muzyka taneczna. 

STYLOWY - ul. Kilińskiego 123: 22.U .Fr.agment sztuk! „Kadet WlrulioW''· 
„Siostra lokaja'• - gcdz. 16,30, 18.30, 23.00 Ostatnie wiadómoścl. 2:r.10 Muzyka 
20,30, w nledz. 14,30. taneczna. 
Film dozwolony dla młodzieży. 

IWl'I' - Bałuc\tl Rynek 5: 
„Narzeczona z Turkmenii' - godz. 18 
20, w niedz:elę 16. 
F.Um dozwolony dla mł<><lzleży. 

TJZCZA - ul. Piotrkowska ld8: 
„Dzwonnik .z Noh·e Dame'' - godz. 16 
18.30, 21, w niedzielę 13.30. 
Fllm niedozwolony dla młOdzteży, 

. ; 

flfvNCERTY 
TATRY - Sienklewicze 

„Przygoda na wakacjach" - 11odz. 17. NIEDZIELNY PORANEK POPULARNl! 
19, 21, w niedzielę 15. w FILHARMONU 
F•ilm dozwolony dla młodzieży 

WlllLA - ul. 0.1szyńsklego !: 
„ Tchórz" - eodz. 17. 19, 21. w nie­
dzielę li. 
Film dozwolony dla młodZlet:v. 

WŁOKNIAJtZ - ul. Zawadzka ta: 
„Wil~lkie nadzieje" -godz. 15.30, 18.15 
21, w niedzielę 12.45. 
Film dozwolony dla młodzieży. 

WOLNOSC - ul. Napi6rkowskiego !C: 
. ,Dzwonnlk z Notre Dame" - god%. 
13, 17.30. 20. w niedzielę U.30. 
Fllm niedozwolony dla młodzieży. 

ZACHĘTA - ul Zgierska 28: 
„Iwan Groźny" - godz. 18.30, 20.10, 
w niedzielę 16.30. 
Film dozwolony od lat 16, 

w nledz.lelę, dn. a1 bin. o godz. 12.15 w 
Filharmonii Miejskiej w Lodzi w ramach 1 
popularnego porankU symfonicznego WY· 
stąpią: BOHDAN WODICZKO - dy1·J · 
gent oraz ADAM; KUR:YŁt.O - skrzypek­
wirtuoz, niedawno przybyly do kraju po 
sukcesach w Ameryce. W programie mu­
zyka rosyjska: Mussorgsld: Noc na Ły­
sej Górze, Czajkowski: Koncert ekrzypco­
wy, Głazunow: Walc koncertowy 1 Boro­
din: Tańce połowlecide. Ceny miejsc znl­
:t.one. Kasa FilharmonH czynna od 10 do 
13, w nle<1zielę od 10 do rozpoczęcia kon­
c:i::tu. Część blletów, prz!"znaczoną dla 
czlonlrów związków zawodowych. rozpro­
wt.dza Wydz. Kult.-Ośw. OKZZ .(Traugut­
ta 18). 

25 bm. Porządek dzienny obrad o­
głoszony przez nas we wczoraj-

' szym numerze, pozostaje niezmie-
niony. 

I · 

Zespół art,styczny 
studentów czeskich 

jedzie po nowe 
Tea1r literacko-satyryczny „Syrena", 
który przez przeszło trzy lata -wy­
stępował w naszym mieście, prze­
nosi się na stałe do Warszawy. Na 
kolorowych afiszach teatralnych 

W ramach imprez . Tygodnia Stu_ widnieje skośny nadruk „Ostatnie, 
denta" · . d · d 'Łodz" t '1ożegnelne przedstawienia". Grana 

przyJez za o . i we w 0 - jest. ciesząca się nie.słabnącym po-
rek bm. reprezentacyJny zespół stu-1 wodzeniem „Pani prezesowa". 
dencko - młodzieżowy Czechosłowa Jak. odbędzie się rozstanie ulubio-
cji Predvoj" nego teatrzyku z naszym miastem? 

" · . . Dlaczego zapadła decyzja o przenie-
Tego samego dnia o godzinie 19 sieniu go do Warszawy? Co obiecUJe 

w sali Filharmonii Miejskiej goście sobie kierownictwo i cały, sympa­
wystąpią z bogatym programem. tyczny zes,pół po stolicy, w której 

Dochód z imprezy przeznacza się wkrótce już inauguruje· sezon w no-
. · . wym gmachu teatralnym przy ul. 

na fundusz pomocy M1ęd_?:ynarodo- Litewskiej premierą „Nowe porząd-
wego Związku Studentów. (z) ki"? Dlaczego „Syrena" uprawia ja­

ko teatr muzyczny przeważnie saty­
rę polityczną i społeczną? 

Tematy te poruszamy w rozmowie 
z kierownikiem literackim i dyrek­
torem „Syreny", Jerzym Jurando­
tem. 

P. Jurandot jest rozbrajająco 
szszery. „żegnamy się z Łodzią -
mówi on - ~ z żalem i z radością. 
Pracowaliśmy tu niemal od samego 
wyzwolenia miasta, daliśmy. bu po­
nad 20 premier, z których ki.Jka po­
zwalam sobie sam ocenić jako bar­
dzo udane I poniekąd bardzo po­
uczające. Robiliśmy wiele twórczych 
eksperymentów, które wytyczyły 
drogi naszego teatru i pchnęły go w 
kierunku satyrycznej komedii mu­
zycznej. Ponieważ Łódź gościła nas 
serdecznie, ponieważ tu kształtował 
się styl nr.>,szej sztuki - przeto z ża­
lem• opuszczamy to miasto. Z dru­
giej strony cieszymy się, bo wraca­
my do Warszawy - stolica, jak sa • 
ma nazwa teatru o tym świadczy, 
była właściwie naszą kolebką, sto­
lica jest naszym miastem rodzin-

- Kiedy na.reszcie dostanę piwo? nym ... 
- A skąd ja mogę wiedzieć? Pierwszy spektakl daliśmy w Ło-

laury do stolicy 
dzi w lipcu 1945 r. Robotnicy byli 
w dużym procencie naszymi widza­
mi, dla nich pracowaliśmy.. Na do­
świadczeniach z łódzkim widzem 
przekonaliśmy się, iż przeżyły się 
stare formy teatru miniaturowego, 
czy kabaretu literackiego, który o­
pierał swój repertuar na bezwarto­
ściowym „szmoncesie", czy piosence 
o tematyce erotycznej. Te „proble­
my" wywołują dziś na widovmi za­
żenowanie, nie znajdują nigdy ciep­
łego oddźwięku. Pozostała satyra -
aktualia. . 

Nasza sytuacja była o wiele trud­
niejsza od położenia teatrów drama­
tycznych, które sięgają na pól'kę po 
sztukę i mają gotowy repertuar. My 
musieliśmy łapać, że tak powiem, 
życie na gorąco. pokazać je pn:ez 
pryzmat humoru i satyry, zdrowej 
satyry politycznej i społecznej. Trze­
ba było znaleźć dla tego rodzaju 
sztuki teatralnej należyty kierunek 
i cel. Trzeba było stworzyć nowy ty•p 
widowiska, które by mogło pasjono­
wać widovmię ... 

Niektóre z tych osiągnięć prze:-10-
simy na teren Warszawy. Za naj.cel­
niej,sze uważam spektakle „Wgląd w 
rząd", a ~~lej „Penelopę" i .,Panią 
Prezesową . „Pani Prezesowa" gra­
na była bez przerwy 150 razy! To 
jest rekord. Spektakl widziało już 
dotąd ponad 80 tys. Judzi. 

Dyr. Jurandot mówi z sentymen­
~m o kolektY\vie „Syreny". który 
pierwszy w Polsce stworzył spół­
dzielnię teatralną. 
Zespół z wdzięcznością wspominać 

będzie czasy łódzkie. żegnając się :z 
tym miastem \Vytężone,go wysiłku 
nie zapominał zaprosić przodowni~ 
ków pracy na swe ostatnie przed­
stawienie, które odbędzie się za ty­
d~ień. Bilety dla robotników dyrek­
CJa „Syreny" złożyła już wczoraj na 
ręce prezydenta miasta... (stg) 
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Oryginalna inscenizacja na san rozpraw ,,o żadnej · zapłacie 
nie chcieliśmy słyszeć" Procesy bez . oskarżonych 

Konkurs krasomówczy studentów-prawników w Sqdzie Okręgowym Wejście na teren A wystawy wro- nego' jeden z uczestników wyprawy, 
cławskie.i otwierała wspaniała 100- Wojciech Niedziałek. Jego pełne pro 
metrowej wysokości iglica. dumnie stoty słowa tym wi$Szy budzą po-

Wielotysięczna brać akademicka sy. Procesy, w których zapadające Sprawa druga: ,,Leka.rz" odpowia- się wznosząca na tle trzech łA.lków dziw dla nieustraszonych taterniików, 
Łodzi włożyła dużo inwencji i po- wyroki nie są wykonywane, procesy, da przed sądem za lekceważenie ~vycięstwa trzyletniego planu pracy. którzy nabyte doświadczenie WC'.Pi~ 
mysłowoścl w to aby obchodzony w których .zamiast autentycznych swoich obowiązków społecznych, za U szczytu Iglicy umieszczone zo- nania się na szczyty zask>sowali 'we 
„Tydzień Studeńta" wypadł pod przedstawicieli wymiaru spraW'.iedli- nieokazanie na czas pomocy lekar- stały dwa lustra, które US2lkodziła Wrocławiu wobec konieczności. zdo­
każdym względem oryginalnie. Już waści występowali w roli obrońców sltiej ciężko choremu, wskutek czego szalejąc-a wichura i należało je usu- bycia szczytu :iglicy. 
inauguracja „Tygodnia" stanowiła w i prokuratorów_ studenci. procesy, pacjent zmarł... nąć ze względów bepieczeństwa. Obu dzielnym studenk>m zala-&y 
pewnym sensie sensację dla naszego w których w ogóle nie było ... oskar- Sprawa trzecia: na ławie oskarżo- Trudnego zadania, połączonego z bardzo na tym, by sprostować kr:ą.. 
miasta. Byliśmy świadkami wesołego żonych - · gdzie ława oskarżonych nych znajduje' się „b. kierownik" fa- niebezpieczeństwem, podjęli się dwaj żące tu i ówdzie pogłoski, ze wyu.y­
pochodu ulicznego z maskami i barw świeciła pustką. bryki. Odpowiada za sabotaż gospo- studenci-taternicy, Wojciech Nie- nu dokO'lllJ,li za. pieniądze. -O tej sp:ra-
1~ymi kostiwnami, z groteskowymi Przeciw'ko domniemanym oskarżo- darczy. za to, że szafował lekką rę- działek i Zbigniew Jaworski, doko- wie pisze Niedziałek w słowach na­
hgurami i scenami. które budziły nym, właśch-vie przeciwko cieniom ką mieniem publicznym, że nai"aził nując brawurowej wspinaczki Wę- stępujących: „o żadnej zapłacie nie 
powszechną wesołość, jednoczac w oskarżonych występowali .,prokura- skarb państwa na straty przez .s.prze- drówk~ na szczyt ig~icy ~ała trwać chcielli~y słyszeć: ~ie uważal.i~Y 
niefrasobliwym nastroju społeczność torzy", domagając się surowych kar da:.i: .. na lewo" ;przędzy, za naduży- ,5 godzm,, a J?r'Zedh~zyła su~ _do 3~, z.a własciwe przYJąc ~wet 7.a~fi~­
akademicką z ogółem mieszkańcóv,o i sprawie.dHwych, przykładnych wy- cia, popełnione wspólnie z magazy- na skute.n: duzych mep~widzranyCi1 rowanego nam .st~end1um. PodJęh­
<"ł>liżając nas wszystkich do rado.śct roków dla ,,przestępców". w obro- nierem i robotnikami trudności przy zakładaniu klamer na śmy naszą wSpinacZkę, by zaoszczę­
i kAlłopotów studentów. nie tych domniemanych •. zbrodnia- Sprawa czwarta: 2 .',~złonków ban. chwiejącej się przy silnym wietrze dzić państwu zbytecznych kosztów.„ 

d 
e jeszcze ciekawsze widowisk~ r zy" kruszyli kopie .,adwokaci", po- dy reakcyjnej" znaJ·duJ·e Si" pod ci<>- iglicy i bra-'h.-u odpowiednich nar7..ę- Różnica między nami, a tymi, któ­

o było się ubiegłej środy. W pro- pisując Ilię sztuką kras-omówczą i " " dzi.. rzy pytają, ileśmy wzięli za iglicę 
gramie obchodu figurował napozór czerpiąc z arsenaht kodeksu poważ- żh."i.m oskarżeniem zdrady, stanu i za- o samej w.sipinaczce i przezwycię- polega na tym, że oni w pieniądzu 
małomówiący komunikat iż odbe- ne argumenty dla złagodzenia winy mordowan'ia nauczyciela, członka żeniu napotykanych trudności opo- 'Widzą główną i realną wartość, my 
dzie się, zorganizowany 'przez stil- i kary. PPS.„ • wiada na łamach Expressu Wieczor- 1..aś nie". (5) 

dentów - prawników Uniwersytetu „Procesom" przyglądały się tłu- „Prokuratorzy" i ,.obrońcy" mówiią Ir-----------------------------""' 
Łódzkiego, konkurs krasomówczy. my publiczności z największa uwa- ze swadą, starając się poruszyć su-
Jed11a z wielu imprez, która w1brew gą, tak jak g'dY'bY na szali Teni'idy mienia sędzi.ów przed ogłoszeniem 
wszeillkim oczekiwaniom, akazała się ważyły się istotnie losy oohaterów sprawiedliwego werdyktu. 
prawdziwą rewelacją. rozpraw. Tymi widzami, byli sami O tym, jak mówili, czy mówiłi 
Imprezę urządzono w wielkiej sali studenci. przys:łuchujący się ·wystą- słusznie · decydowało jury. W jego 

rozpraw Sądu Okręgowego w Łodzi. pieniom swoich kolegów. '9kład weszli: dziekan wydziału praw 
Sala ta, zwykle v.;ypełniona publicZ- Jakież studenci roz...oatrywali spra- nego UŁ, prof. ~. Łapicki. prezes 
nośc!ą sądową , osk.a:rżonymi. świad: wy? Sprawy zmyślone, nleistl1iejące,

1 
Sądu Okręgowego, przedstawiciel 

~~am~, . ad.\·.rokat.am1 ~ prokuratoram1 powstałe jedynie w fantazji organi- pale;;try ~ Towarzystwa Przyjactół 
1 sęaz1am1 w powłoczystych togach zatorów. Szkuł Wyz.szych. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ •LUTNI A« 
.PIOTBXOWSKA MS 

DZIA f CODZmNNIE o godzinie 19.lll 

»PIEKNA HELENA« 
Ol'ERA KOMICZNA w S a.ktnch J. OFFENBACHA 

Udział bierze: CAŁY ZESPOL ARTYSTYCZNY 
CHOB - BALE'!' - ORKIEST:RA 

Bilety wcze§nlej do Jlflbycia, w Zwi~zku Artystów Plastyków a.I , P.iotr­
kolftka 102, a od godz. 17 w kasie teatru. - W niedzielo i świeta la.ta 

teatru czynna od godz. 11. 
'VWAGA: W ponłed~ałek t.ea.tr NJEQZYNNY. 

::·tym raz~m została przez. akad~mi~ Spra•va pierwsza: „Volksdeutsch"J Jury po zakończeniu „proce.sów" 
kow przeMztałcon.a w Wldow~11ę i odpowiada pned trybunałem za to, ustaliło listę zwycięzców w konkur­
scenę. R?2egrał:1-: ~1ę po. raz_ p1erw- że na rozkaz siepaczy hitlerowskich sie. I miejsce 2J1:lobył student prawa 
~zy b?daJ w_ dz1eJach. łodzk1ego ~ą- więził, e. potem stracił przez po-J Frontczak, dalsze miejsca - praw~ -------------------------·----·. 
~ow~wtwa me prawdziwe, }cez zam- wie.szenie swego znajomeg<J, Pola- nik Mużynowski, członelt ZAMP, stu. TEA'.fB. KAMERALNY DOMU !WLNIERZA, ul. Daa"""'"'-kie•o M 
scemzowane przez studentow proce- ka"... denfJka, Dogenówna i m. ·~J- „. 

Obiad ,,podlany'' alkoholem 
Naltarmić, czy odurzyć wódką? 

Je;;teśm~· w okl·e::>1e wylęionej 
walk.i z alkoholizmem. Zostały w ca 
łym kraju powołane komitety spo... 
łeczne do walki ze zgubnym nało­
giem, fak bardzo ujemnie działa­
jącp.u na zdrowie fizyczne i posta­
wę moralną społeczeństwa. 

Społec'ZD.e komitety przy OKZZ i 
takież Óddziały fabryczne pochwalić 
się mogą pewnymi osiągnięciami, 
które, miejmy nadzieję, będą cora~ 
ti.'walsze i donioślejsze. 

Pozostaje jednak otwarta sprawa 
n~.szych ref;tauracji. które w zasa_ 
dzie służyć powinny potrzebie na­
karmienia klienta, zmuszonego ja. 
óać po za domem. Rzecz polega na 
1.-yn'l, że restauracje sprawę posiłków 
trahj;ują raczej formalnie, cały swój 
„interes" widząc w konsumcji alko 
holu. 

Inaczej zupełnie traktuje kelner 
.,stolik", PTZY którym zastav.iione są 
butelki wyborowej lub gatunkowej. 
Jest on wtedy uprzejmie uśmiech_ 
nięty i uważny na każde zamówie­
nie gościa. Nat.omiast klient spoży­
wający jedynie obiad lub kolację 
nie zasługuje na uprzejmość i długo 
czekać musi na zamówioną p;,i.trawę. 

racji, o He .,nie podleje" potrawy 
alkoholem. 

Ludzie starsi i \~tirwalsi nie wie 
le sobie robią z pogardliwych min 
kelnerów i potrafią ich przywoły. 
wać do porządku. Gorzej jest z mło. 
dzeżą, która rządzi się fałszywymi 
przesłankami, z których wynika, że 
trzeba zachować fason i pić, no i na 
leży również nie poprzestać na usta 
wowo zagwarantowanym podatku 
dla kelnera, ale trzeba mu konieez­
nie dawać \vysokie naddatki, daw_ 
l°Uej mówiło się „napiwki". Sprawa 
owych napiwków udziel~nych tu i 
owdzie pracownikom, degradująca 
i.eh do roli sługusów, gdy pow.inni 
być uważani za pracowników na 
równi z innym.i, \vykonującymi swój 
zawód jest zagadnieniem, do które­
go należy również pod~jść z właści­
wej strony. 

Dziś zajmuje nas sprawa dlaczego 
większość restauracji, barów, paszte 
ciarni nie stara się sama usunąć 

złych nałogów okresu wojny i oku­
pacji, dlaczego panuje w nich w 
dalszym ciągu atmosfera pijaństwa? 

(w) 

Nlezwykłe to były ·„procesy:•, któ­
re zakończyły się brawami w~yst­
ikioh, nie WYłączając „kompletu sę­
dziowskiego" i ... iratu1acjami. 

St. Gelas 

Przysposobienie zawodowe 
Kursy: węglowy, hutniczy 

i szoferski 
Komenda .Mlejska Powazc.chnei Organ!­

Zl!.'Cji „Słm!ba Polsce" pmy;fmuje za.pmy 
kandydatów do S7Jlcoły Przysposobitmia 
Przemysłowego r1a nastfS>ujące działy: 
Węglowy i hutniczy. 
Nauka w s:z:k:ofach, wytyW1en!e, um.un­

dur.:r~""anie oraz zakiwaterowanie - bez­
płatne. 

Wa't"l!Mi p,reyję_c1a: 
1. Ukofrez{)l[l6 17 Iat, a niepxzek!roczo­

ne 19. 
!!. Wyl=tałcenłe od i kl. Sllk. PIYW-

szoolmcj 't\7''\\~. 
3. Dobry stan zdJ:owla. 
Potrzebne za!ącznlki: 
a) meir;h urodzenla. b) fyc!orys, 

Zapisy i.:snuydatów przyjmuje Ko-

DZl9 dwa prz~d.stav ienia o godz. 15,SO ł 19,ló 

sztulń Terence Ra.ttigana 

KADET WINSLOW 
Kasa. czyai.na. od 12. Tel. 123.02. 

CENTRALA IMPORTOWA 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO „TEXTILIMPORT" 

ZATRUDNI natychmiast 

techników i h.andlowców 
ze znajomością surowców włókienniczych oraz artylntłów 

technicznych dla przemysłu włókienniczego. 
Wymagana znajomość języków obcych, pożądana 

praktyka handlowa lub fabryczna. 
Zgłoszenia osobiste: Łódź, 6 Sierpnia 8, w Oddziale 

C) podanie o przyjęcie, d) śWiadectwo I 
szkolne, el orzeczenJe lekarskie o stanie 
zdrowia, f) zo!Jowjllza.nie rodziców. 

mentła il.flejska Pmr:. Organ.Lzacj1 „Służba ·c4':M 
Polsce•', Łódź, ul. Łąkowa 11, do dnia ------------------------------'-·· 
26.ll 1M8 rdk.u. 

Personalnym. 

P<m&dto Komenda 'Miejska „s. p,•' 
przy;lmuje zapisy na kuxsy szoferskie, 
s21kolenie odbywa się w Łodzi w Woj. 
Ośrodku PW Mot. r ocz. 1929, 1930, 1931. 

WćU"ll'llkl przyjęcia jak do Szkól Przy­
sposobienia Przemysłowego. 

Dzielnica „Weterani" PPS urządza ze· 

Inż. W. STARNAWSKI i S-ka 
, 

WYTWORNIA 
Jeszcze jedno, ceny potraw, po za 

urzędowymi, podawanymi w pe\V­
nych określonych godzinach, są tak 
wysokie, że ze względu na cenę a 
nie na jakość zasługują wszystkie 
na miano luksusowych. 

W 
branle w dniu 21 listopada br. o godz. 

Ystapy 10 w lokalu własnym przy ul. Plotrko\V• 
"I! si.tej Nr 243. 

ARMA TUR 
artyst6w radzleckl.Ch 'Na zebraniu odbr,dzlc się tez wyb6r de-

legatów na konferencję okręgową. ŁóDŻ, ul. WÓLCZAŃSKA 212 Jest żle pod względem wysokich 
cen na patrawy. ale najgorzej jest, 
ze ich konsument traktowany jest 
nieodpowiednio przez obsługę restau 

Towarzvsmvo PrzyJ"ażni PolSko-Ra- Obecność '~szystklch członków obo-„ Wiązkowa pod rygorem organlzaeyjnym. ,._ _________________________ _.~.,.--.>...1 

dzieckiej w Lodzi podaje do wiado-:,--------------"'!i'' 

---------------
mości siwym członkom, że w dniu 22 
bm. o godz. 16 w sali CRDK („Lut­
nia") wystąpią at·tyści radzieccy po 

Of iarq raz trzeci. Bilety na wyzeJ wym. 
występ do nabycia w dniu 22 bm. od 

.JV'aiitet Niesienia :Pomocy Strajkuj•- . . 
eym Bobotnikom fJ'llJlcusklm pny Cen_ godz. 10 w sekretariacie Towarzy-
trali Sp6łdzielni Prac~· w Warszawie, I stwa przy ul. Piot?lkow&kiej 2721b. 
Oddział w Łodzi, wpłacił 18.200 zł. 

CEN'l\RAL...~Y ZARZĄD PRZEl\lYSłU W I.. 6 KIE N NIC ZE GO 
przyjmOO 

SPECJALISTĘ - TARYFOWCA TRANSPORTOWEGO. 
ZgiOS'leIJ(a z ocJiplsem śwtiiaJdeobw do Dr&iału PeT&:malnego, Łódź, 

AI. Kośoiuszki Nr 4. 

PA.:ŃST\VOWE ZAKŁADY PR.ZEMYSLU -:v.EŁNIA.--::ooo Nl' S 
poszukują: 

l\IAJSTRóW TKACKICH na. krosna kortowe i angiełslilie, 
l\IAJSTR6W ZGRZEBLARSKICH i na 881JM)pn.ądn!ce, 
.MAJSTRA POSTRZVGALNI, 
TKACZY na krosna kortowe i angielskie, 
SRUBOWNmC>W i PRZVKRĘCAczy na 8&n11>PM!llWC8 

wózkowe, 
PRZmRĘCACZV OSNóW, 
ROBOTNIKóW PODW6RZOWYCH, 

zgroazen·oa z podamriem i :ilycl.io.rysem przy!jmuje Wydział Persom.a.lny 
L6dZ, ul. Tylna Nr 6. ' (417)' I 

':-------------------------------------------

.Produkcji Państw. Fabl'. Zjedn. Za.kl. 
Przem. Farmac. 

Ządnć w Al'TEKACJl i DROGERIACH. 

aoeoSZENLA DROB~E 
Lekarze 

Dr. PIESKOW - nerwowe, wewnętrzne, 
s-:;. zawadZka 6. -1000 

Dr med. smNKo KSAWERY gpe'CJDl1· 
sta chorób skórnych, 1;>ęchena, wenerycz 
nych, przyjmuje, Killńskiego 132, w go­
dzinach 13-lł I 1&-18. Tel. !05-SS. -232 

Dr KOŁSUT Zofia choroby kobiece, aku­
szeria. Przyjmuje Łódt, Plotrkows.ka 70 
m. 3, tel. 212-22, godz. 3-5 pp. z wYjąt­
kiem sobót i świąt. -1037 

Zagubione dokument"y 

OGŁOSZENIE 
u:r.zą<l Kasy Pl1ze!1l()l~ Plraloowników Rze:l;n; l-Iiejs.1';iej w Łcd:l:i, 

z sted2lilbą pmy ul. Wlitguiry Nr 11 11JaJW;.ada.mliia ~h arAottl:k~v. oo 
w cln1lu 29 lhrtopada IMS roku; o god.zinJe 16 w pie.rwseym. tenulnie, wzglę.. 
dnie o godzinie 16 nfut, SO w drugim termliln!C, w IGkaJ.U STOLóWBI 
Rile~ Miie~j prz.y ul. Jnżyui.erskdiej Nr 1 odbędzle slę 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE ' 
w sprawie reorganizacji lub likwidacji Kasy Przezomosci. 

Obe<m:<Jść wszystkt1cll ezlmików ~owa. 
Zg'O<lljie z p~emliialmi. Sbatutu, Walne Z~enfi.e Wa:im9 

bęctme lle!Z ~lędu 11'.l.9. ,jlO'Ść 011.:crcyich ozło.ników. 
LóćIB, dn:!l:t 11 lii\st'CJ!palda 1948 r. 

Pmeiw00n.l;c74ey ~du: (-) Wł. 74-elen.ldewJicg 

REDAGUJE ZESPOŁ. 
RED. NACZ. - orzyJmuje od codziny U de IS. 

SEKR. &BD. - ot'I codzht' to 4• 1L 

Wl'DAWOA: Spółdzielnia WycJaw nłcza „WIEDZA". 

NASZB TELEFONY: 
Centta.la telefoniCl!Da Redakcji AdmlnlstraeJł llł·IL !5'1-tł 

Ekspozytura, 

Kolportaio tlł-n:. 15ł·t• 

,ekretan ttetlakeJl tłł•ll 

Oyrektm ~kspeclycJa 981·• 
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną. RKU 
- Skierniewlcc, Pawłowskl Józef, wieś "dmtnfstrafl1Jny . l.B8·9J R-0zddelols lft-91. 

nrzewce, pow. Skierniewice. ~------'-----------------------
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